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(Rezygnacja metropolity. — W sprawie rozino: 
wy Bismarka z pewnym Polakiem. — Tisza a spra- 
wa g. k. metropolii lwowskiej. — Z podróży cosa. 
rza austrjackiego, — Z wiecu antiżydowskiego.) 


Słowo potwierdza wiadomość, że równocze- 
śnie z usunięciem się ks. meteo sSembrato- 
wicza, zostanie spensjonowany ks. oficjał Mali- 
nowski i kanonik Żukowski. Pogłoska, jakoby 
administracja archidyecezji lwowskiej miała być 
pornczoną rusko-unickiemu biskupowi z Preszo- 
wa, ks. Mikołajowi Tothowi, nie ma podstawy, 
gdyż ks. Toth nie żyje już od trzech miesięcy. 
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Rozmowa Bismarka z pewnym patrjotą pol- 
skim, ogłoszona w Czasie, została wreszcie zde- 
meatowaną przez półurzędową prasę berlińską. 
Oczywiście należało się tego spodziewać. Inaczej 
nawet być nie mogło. Zanadto bowiem kompro- 
mitowała ona kanclerza niemieckiego wobec dwo- 
ru petersburgskiego, a kancłerz jest przezorny i 
nie chce zrywać z Moskwą, zwłaszcza teraz kie- 
dy nikt przewidzieć nie może, czy wprzódy za- 
nim Niemcy wezmą się za bary z Moskwą, 
nie będą jeszcze potrzebowały jej pomocy. Ale ò 
ile pr.ewidzianą było rzeczą, że Berlin rozmo- 
wie tej kłam zada, o tyle znów z góry można 
było być pewnym, że nikt kłamowi temu nie d 
wiary. Stało się jednak panei mnie, znalazły si 
dwa dzienniki, które radośnie odezy donenk 
berlińskie, Pierwsza Nowa Presse. Żydowski te 
organ zaklaskał w dłonie, a chociaż wie z d 
świadczenia, jaką wartość przywiązywać należy 
do wszelkich urzędowych i półurzędowych ` za- 
przeczeń, tym rązem zrobił jednak wyjątek, za- 
pewne dlatego, że rzęcz Polski dotyczy. Oświad- 
czył więc, że wierzy nie Czasowi, ale Norddeut- 
szerce, i że odtąd z więks:ą ostrożnością prarj- 
mować będzie „polskie wyruby * Drugą była Re- 
forma. Nie nasza wina, że organ ten, zkądinuąd 
zupełnie przyzwoity, musimy postawić w tak 
nieprzyzwoltem towarzystwie. Nie chcamy mu 
przez to uwłaczać, konstatujemy tylko fakt, któ- 
remu się dziwić nie przestajemy, pomimo, że 
Reforma zdziwienia naszego zrozumieć nio mo- 
że. Co więcej, powiemy jej otwarcie, że zdziwie- 
nie nasze wzrasta w miarę, jak ona rozpisuje się 
na tan temat. Bo np w dzisiejszym artykale pi- 
aze na czele, iż od dawna jest zdania, że kwe 
stja wschodnia rozstrzygnie się w końcu nad 
brzegami Wisły, i że Niemcy będą musiały: mig- 
dzy sobą a Moskwą utworzyć przegrodę, a je- 
dnak w dalszym ciągu nie chce uwierzyć temu, 
aby Bismark mógł na temat tej przegrody roz- 
mawiać z Polakiem, konserwatystą i pisującym 
do Ozasu. Rozumiemy konkurencję dziennikar- 
ską, ale nie rozumiemy jej wtedy, kiedy przy- 
zwoite pismo pod wpływem jej pozwala sobie 
przekraczać pewne granice. 

Kłam, który Czasowi zadał organ Bismarka, 
jest napisany z całym brutalizmem krzyżackim. 
Oto jego brzmienie : 

„Tribüne pospieszyła rozszerzyć w dzienni: 
kach niemieckich tę przędzę kł:mstw, umieszezo- 
ng w Czasie p. t „Książę Bismark i kwestja 
polska.“ Potrzeba być tak jak Tribüne, jej wy- 
dawcy i przyjaciele, oślepionym nienawiścią 
stronniczą, aby W dzienniku praskim ofiarować 
miejsce choćby nawet cum beneficiis inventari 
temu bezpodstawnemu wyiysłowi tylko dla te- 
go, że on szkodzić i pokrzyżować może politykę 

anclerza. Prawo dziennikarzy do zmyślania i 
kłamania poczytuje dzisiejsze ustawodawstwo na- 
sze za nieograniczone. Żaden człowiek jednak 
nie zdołałby sprostować tych kłamliwych wieści, 
jakie puszczają w świat o kanclerzu. Jeśli je- 
dnak kłamstwa te nie zostaną zaprzeczone, po- 
wiedzą później : „podług niezaprzeczonej dotąd 
wiadomości itd." Z tego więc powodu; tudzież u- 
względniając słabe wykształcenie polityczne czy- 
telników Tribüne, poczytujemy sobie za obowią- 
zek wyrażnie oświadczyć, iż owo liche aatyką: 
dło dziur (Liickerbisser) będące predaktam pory 
letniej. jest prostym wymysłem niezdolnego do 


sądu fejletonisty. Mniemane odwiedziny Polaka 


w Barcinie i mniemana rozmowa nigdy nie mia- 
ły miejsca, a gdyby rzekomy list kanclerza, któ- 
rym zaczyna się ten fałsz, przedłożono, byłby oh 
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(Ciąg dalszy.) 
XVIII. 


W powiecie zawrzało po przeczytaniu ga- 
zet warszawskich o zwycięztwie ! owacjach wy- 
prawianych na cześć dziedzica CZYżoWwa. Zaż- 
drość i gniew opanowały stronnictwo dożywo- 
tniego radcy. Zaczęto wydobywać: wszystkie do- 


mniemywane wady pana Stefana i jak starą pła- |; 


chte: rozwieszać do słońca rachując na niej dziury. 
prawdziło się nasze rodzinne, wybornie nas 
chargkteryzujące przysłowie: „Kto 4 
Wę po nad korzec, to go w łeb strychulcem. 
. Gdyby pan Stefan był uprzywilejowanym 
Piastunem godności, gdyby je dzierzył po ojcu, 
5 y miał do tego tytuł kupiony w Rzymie, 
ub zdobyty na jednym z dworów -—- to przez 
NTOdzony u nas serwilizm mógłby rządzić 1 pā- 
ojo e Jakby sam chciał, Lacz niestety, dziad i 
oec pana Stefana należeli do nieposzlakowa- 
a” nie wycierali przedpokojów, nie kłaniali 
% a znów nie byli tak wielcy, aby ich szukać 
świat, i dla tego pan Stefan przychodząc na 
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o- |stępowała z chorągrewkami w ręku czarno-żół: 


wychyla gło” | 


stałsząwajym, i mógłby zaiaterowować tylko aę: 
dziego kafaego." 


dem obsadzenia gr. kat. w Js lwowskiej, za- 
sięgnie i zdania bawiącego tutaj węgi go 
„Tiszy, który już też dsi- 


Podróż cesarza austrjackiego po krajach po- 
tk przybrała wielkie znaczenie polity- 
czne chwili, kiedy się zbliżał a następnie 
wjechał do ziem, do których jak n. p. do Głory- 
cji, Włosi roszczą sobie pretensję, które jednak 
według wszelkiego prawa Bożego włoskiemi nić 
są, tylko słowieńskiemi. Nie było to dziełem pre- 
sji lab namowy rządu, gle naturalnym objawem 
ludności, gdy cesarz mię i wśród deszczu jadąc 
powozem górami dzikiemi, wszęlzie jednakowoż 
napotyka? gromady indu, który nie mogąc stać 
na drodze, bodaj z wiszarów alpejskich cgniami 
i śpiewami uuanifestował łączność swoją z dyna: 
stją Habsburgów, i gdy następnie na ziemi go: 
ryckiej ludność stanę a zwłaszcza dziatwa wy 


temi lub krajowemi. Cesarz też wyraźnie podno- 
sił w swoich odpowiedziach na przemowy ra- 
dość, że „a granie monarchii* napotyka tę mi- 
łość i wierność ludności. 

Nie było też bez powodu, że cesarz, gdy 
pewien wójt wiejski przemówił do niego tama- 
ną włoszcayzną, Wprost go zagadnął : „Znate slo- 
veaski?*, a gdy wójt odpowiedział, że umie po 
słowieńsku, następnie z ałowieńsku roz- 
mawiał. Natnralmia nie | s to cesarzo- 
wi. oddać cześć genius więc też w 
ominie (Tolmein) odw 1 zamek i jaskinig, 
w której się Dánta podczas ucieczki. 

Sejm kraińaki li}, na wspólny wniosek 
Niemców i Słowieńeów, wysłać deputację do Try- 
estu do obojga cesarstwa. To samo uchwaliła 
lubleńska Rada miejska i Izba handlowa. 

Politik przytacza cały szereg krzywd, jakie 
pokoszą Czesi w Czechach i na Morawie od cza- 
su objęcia rządów przez Taaffego. 

Pocztowe kasy oszczędności mają wejść w 
życie od d. 1. stycznia. 
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Z drezdeńskiego wiecu antiżydowskiego nie- 

pnr dokładnych doniesień. 
rzyjęto jednomyślnie następującą rezolucję: 

„1) Należy od wschodu zamknąć granicę 4 
napływu żydów. 

n2) Należy żydów uwolnić od służby woj- 
skowej, a natomiast nałożyć na nich pogłówne*. 

Wniosek ten motywował dr. Henrici, mó- 
wiąc: „Słynny żydek, Kmil Franzos, napisał, że 
„każdy kraj ma takich żydów, na jakich zasłu- 
żył." Ja atoli mniemam, że mamy żydów więcej 
niż zasłogujamy i niż użyć ich możemy. (Głosy: 
Precz z żydami! Brawo |) Co do drugiego pun- 
ktu, to stan wojskowy jest honorowy; my zaś 
niemamy sobie wcale za honor, stać w szeregu 
pospołu z żydami. * 

Następnie podniósł dr. Henrici sprawę &zien- 
nikarstwa, które całkiem zżydowiało. Wśród 
niezmiernych oklasków kończył swoją mowę jak 
następuje: „Było to w Krakowie, gdy międzyna- 
rodowy żyd, Mojżesz Montefiore — międzyna- 
rodowy, bo imię jego jest żydowskie, nazwisko 
włoskie, a mieszkał w Krakowie, był zaś oby- 
watelem angielskim — w te pamiętne słowa prze- 
mawiał do swoich współwyzaawców: „„A co wy 
paplacie! Dopóki dziennikarstwo nie jest w wa- 
Rzym ręku, dopóty napróżno bankrutujecie i Sza” 
chrujecie !** I spełniły się słowa tego żyda. Moi 
panowie, nie traktujcie lekko potęgi pras», tej 
potęgi żydów! Owszem obróćmy słowa Monte- 
fiorego i powiedzmy: „„Co my tu paplamy! Do- 


praw panowania. Gdy mu się powodziło, był 
kochany i pieszczony, gdy upadał, odwracato 
się, gdy się znów podnosił uśŚmiechano się doń 


Aa 


Lwo3 


mae m eee a o mt o T | 


póki dziennikarstwa „nie mamy w ręku, dopóty 
daremne yasze zachody, nasza praca | Na co się 
zdało tworzenie stowarzyszeń ? Mimo nich pozo- 
staniemy w niewoli żydowskiej!** (Brawo! 
brawo !) i 

W końcu przyjęto rezolucją, wynurzającą o- 
taghę, że sądowńictwo węgierskie wedłng prawa 
i sumienia postąpi w sprawie Estery Solymossy. 

Podana wczoraj przez nas treść manifestu 


i Istoczego jest z grunta niedokładną. Odczytanie 


o zajęło przeszło godzinę, Uchwalono wydać go 
É a E i rozesłać do wszystkich 
gabinetów auropejskich, do Stanów Zjednoczo- 
nych, do Kanady „niemal całkiem zażydowiałej*, 
da wszystkich parlamentów, zwłaszcza niemie- 
ckich i austro-węgierskich, do wielkich dzienni- 
ków bez wyjątka, czy są przychylne czy wrogie 
chrześciaństwu itd. i 


Wystawa przemyska. 


XI. 


Utrzymują niektórzy, że pawilon drohoby- 
cki na wystawie lwowskiej okazalej się przed. 
stawiał aniżeli wspólny pawilon naftowy na o- 
becnej wystawie w Przemyślą. Twierdzenie po- 
dobne byłoby po części nsprawiedliwionem, gdy- 
by celem wystaw publicznych miała być jedynie 
okazałość zewnętrzna przedmiotów niezwykłych, 
umyślnie ku temu przygotowanych, — skoro je- 
daak wystawś przeraysłowa, przynajmniej u 088, 
winna być wiernym obrązem faktycznego roz- 
woju krajowego przemysłą, sprawiedliwość każe 
przyznać pierwszeństwo dxisiejszym producentom 
nafty. Możnaby i tu zrobić zarzut zbytecznegy 
ubiegania się © drobiazgowa wykazanie całego 
przebiegu produkcji nafty, z czego utworzyła się 
znaczna kollekcja domków, studzienek i innych 
modeli, mających pozór zabawek dziecianych — 
ale da się to łażwo usprawiedliwić tą właśnie o- 
kolicznością, iż w wspólnym pawilonie kilkudzie- 
sięciu wystawców, trudno było uniknąć pewnej 
monotonności. I i 

Jak znaczna większość zwiedzających wy- 
stawę, i my zaczniemy nagz przegląd od kopalni 
borysławskich, umieszczonych na honorowa. 
miejscu, bo przy głównej, jakby ołtarzowej ścia- 
nie pawilonu. Przedmiotem zwraczjącym ogóluą 
ciekawość jest tu model szybu woskowego, na- 
der plastycznie wykonany, a uwidocznionemi sło. 
jami pokładów ziemnych, aapotykanemi przy wy- 
dobywaniu wosku. Po odbyciu tej podziemnej 


mnego, aż do najpiękuiejszych przetworów: z niej, 
w formie białego topionego wosku. 

Ten sam mniej więcej plastyczny sposób 
wykazania swej produkcji, znajdnjemy u wszy- 
stkich innych wystawców, nieznaczne zaś różni- 
ce, zachodzące czy to w dobywaniu materjału 
surowego, czy też w jego przeróbkach, dostępne 
są tylko dla specjalistów i nie łatwo dałyby się 
w sprawozdaniu dziennikarskiem określić, — ta 
więcej też niż w każdym innym działa wystawy, 
musimy ograniczyć się, aby jednostajnością opi- 
sów nie znużyć uwagi czytelników. 

Harklowska spółka górnicza (w Harklowej), 
atoi niezaprzeczenie W ri przedsiębiorstw 
wzorowych, mogących słażyć za przykład dla 
innych. — Oprócz bardzo dobrze wykonanych 
czterech przekrojów szybów i planu sytuacyjne 
go własnej kopalni, znajdujamy tu nowy prży- 
rząd do odprowadzania gazów, pomysłu p. D :won- 
kowskiego, — dowcipnie pomyślane grabki do 
wyciągania ze szybu przedmiotów gładkich, i iù- 
ne narzędzia praktyczne, wszystkie wykonane 
na miejscu. 

Na tej samej drodze ulepszania istniejących 
i wprowadzania nowych narzędzi górniczych, o- 
prócz Spółki harklowskiej, odznacza się kopal- 
nia i rafioerja nafty w Libuszy (A. Skrzyńskie 
go i >p) Większa część przedstawionych przez 
tę firmę praktycznych narzędzi, jest pomysłu p. 
Jana Polińskiego. 

Najlepsze, zdaniem znawców, wyroby desty- 
lowanej nafty, przedstawił dr. Mikołaj Fedoro- 
wicz z Ropy, którego oleje maszynowe, tłuszcza 
mineralne i smarowidła, nie mają sobie równych 
w całym naszym przemyśle naftowym. 

P. Józef Znamirowski z Męciny wielkiej 
dostarczył ciekawe i bardzo pouczające daty sta- 


wadzdięki,. oai sjdnie systematycznie 
przedstawioną - bo Z0LBICZO - przemy- 
głową, źżacząwszy "Ay *bryty wosku zió| 9707 


vie, Sobota dnia 16, Września 1882: 


tystyczne dotyczące administracji kopalni, a z6- 
brane w ciągu ostatniego pięciolecia. Z przyje- 
mnością zauważaliśmy, iż pp. wystawcy naftowi 
bardzo starannie przeglądali i trutynowali te ra- 
chunki, zawierające, dla nich zwłaszcza, drogo- 
cenny materjał do porównań i praktycznego za- 
stosowania. 

Zasługuje tu jeszcze na szczególną wzmian- 
kę. przedstawiony przez p. Zenona Suszyckiego 
z Ropianki, prześlicznie wykonany plan i prze- 
krój studni naftowej, subwencjonowanej przez 
Wydział krajowy. 

Z działów pomocniczych dla przemysłu naf- 
towego wymienić należy fabrykę p. Br. Deskura 
we Lwowie, dostarczającą z własnych warsta- 
tów wszelkie żelazne narzędzia i odlewy nie- 
zbędne do eksploatacji nafty, — oraz fabrykę 
lin drucianych p. K. Wałkowińskiego z Krako- 
wa W ogóle reprezentantom przemysłu naftowe- 
go w Galicji można oddać tę sprawiedliwość, iż 
do produkcji swojej używają prawie wyłącznie 
wyrobów krajowych. 


Przechodząe do działu maszyn i narzędzi 
rolniczych, mamy bardzo ograniczone pole, gdyż 
w żaden sposób zgodzić się nie możemy z zapa- 
trywaniami urządzających wystawy przemysło- 
wo-rolnicze w Galicji, o wolnej konkurencji fa- 
brykantów zagranicznych. Gdybyż to jeszaze pá- 
nowie ci mieli sobie zastrzeżone hors concours — 
ale nie dosyć, że przyjeżdżają na wystawy na- 
sze jak na jarmarki, ża z krzywdą fabrykantów 
tutejszych wyprzedają swoje częstokroć wątpli- 
wej wartości fabrykaty, że tem samem stawiają 
nieprzebytą tamę rozwojowi przemysłu krajowe- 
go — mają jeszcze prawo ubiegać się o nagro- 
dy na równi z tymi krzywdzonymi przez nich 
przemysłowcami naszymi. To się nazywa równo- 
uprawniona konkurencja ! , 

Pominąwszy nawet pp. Claytona i Shuttle- 
wortha, którzy dla upozorowania swojej tutejszo- 
krajowości, założyli we Lwowie obok składa ma 
szyn warstat naprawy (I) zapytajmy ile na wy- 
stawie przemyskiej sprze ch zostało maszyn 
i narzędzi zagranicznych, a ila wyrobu krajowe- 


sztu sprzedali wszystkie sprowadzone (11) trye- 
ry do czyszczenie zboża, a mą dragie tyla otrzymali 
kie swoje powozy, zamówień zaś jakże kilkana- 
ście dostali 3 
z tej wiedeńskiej powozomanii /,czy taki Licken- 
dorf ze Lwowa, albo Pawlik z Przemyśla i wie- 
lu innych zresztą, nie mogą w zupełności zaspo 
koić najkapryśniejszych nawet wymagań ? Co je- 

cze dałoby się mprawiedliwić z maszynami rol-. 
niczeli, ale o w razie nowych dlópszeń, Miés 
zastosowanych dotąd przez nźszych fa an- 
tów — żadną miarą nie da się powiedżiėć o po- 
wozach, jako o rzeczy zbytkowej — i wyrzńca- 
nie w ten sposób znacznych kapitałów za grani- 
cę, tylko marnotrawstwam nazwać się godzi. 

Większość właścicieli ziemskich w Galicji 

dotąd trwa w błędnem przekonaniu, że dobra 
maszyna może być tylko augielska a przynaj- 
mniej niemiecka, — Niemcy innego są zdania; 
twierdzą bowiem, że i w tym dziale przemysłu 
Polacy nie potrzebowaliby szukać obcych bogów, 
gdyby tylko chcieli popierać: pracę i dobre chęci 
swoich ziomków; fabryka Cegielskiego w Pouna-. 
niu ma już oddawna ustaloną jak najlepszą opi- 
nię — zdobytą wprawdzie nie w Galicji — nie 
potrzebnjemy jej więc za przykład „stawiać — 
poszukamy bliżej. Nie będziemy, zdaje się, dale: 
cy od prawdy, przypuszczając, iż w krajn na- 
szym mało kto słyszał o fabryce maszyn rolni 
czych p. M. Dornwalda w Przemyślu, a przecież 
muszą to być niepoślednie wyroby, skore oprócz 
innych nagród za granicą, zdobyły sobie najwyż- 
Szą nagrodę na wystawie wiedeńskiej w r. 1873, 
gdzie ubiegały się o pierwszeństwo fabryki z 
całego świata. Będąc wówczas w Wiednia, pa- 
miętamy jak dobrze przyjęte zostało w kołach 
interesowanych nawet orzeczenie sędziów, przy- 
znające p. Dornwaldowi honorową nagrodę (pubar 
srebrny, 500 duk. i medal zasługi), ale nagröda 
ta przebrzmiała tylko`wspomnieniem, a na 
wystawie przemyskiej przekonaliśmy się mao- 
cznie, jak niewdzięczną jest u nas praek nawet 
tak dzielnych jak p. Dornwald fxbrykantów. 
„Byłoby to bardzo dobre, gdyby nie było krajo- 
wo“, jak powiedział z westchnióniem pewien o- 
at patrząc na wystawę powozów p. Pa- 
wlika. 


go? Tacy np pp. Gutjahr i Miller z Budape-| bem 


zamówień; pp. Schastale i Śp. sprzedali wszyst , 
Czyli już nigdy zie wyleczymy się 


Rok XXI. 


Przedpiat, i ogionzenia przyjmują. 
Wa Lwowie bióro adminiszwcji „Gazety Rar." 
pine Halicki w pałacu W Ulażieckich Ogłoszenia 
w Paryłu przyjmóju na dla „Gaz Narod. 
goscia parą æ ue Ciómert, 4 Paris, Otto 

us w Wiedniu, | asien: et Vogler: nr L0 
Walfschgamse A. t'ppefik Stadt, Btubenbastel 2, 
M. Dukes I, Biemergasse 1U Rudolf Mosse, 
Boilerstätto Nr. 2., Henr. Bchalliek, jen ajencja 
conair. eksp. ogłeszeń, € L, Dáube et Cmp. Woll. 
Beile 12., Maurycy Stern, Wolłzeile 22. w Hamburgu 
pp. Haasenstcin ot Vogler. Rajchma: et Frezdler, w 
Warszawie Senatorska US, W Kukliński w Krukowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą U ent. od 
miejseń ckjętońci jed. ego winyez, drobnym drukiem 
JReziamy w rubryce „Nadesiane” 
BO et. od Mieraża. aia" 


Z nowości w dziale narzędzi rolniczych nie 


mamy nic do zanotowania — wystawcom szło 


bowiem nie tyle o pochwalenie się jakim nowym 
pomysłem, jak raczej o korzystną sprzedał swo- 
ich wyrobów. Zwrócono tylko uwagę naszą na 
„Sierp mechaniczny* konstrukcji inżyniera A. 
Grochowalskiego, umieszczony pomiędzy wyrobami 
fabryki B. Deskura ze Lwowa. Jest to bardzo 
praktyczna-żniwiarka, budowy tak prostej, że ją 
każdy cieśla lub kowal miejski, w raxie zepsu- 
cia naprawić może, 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 12. września. 


(Pielgrzymka do Częstochowy. — Zachowanie 
się władz moskiewskich. — Niedołęztwo drogi że- 
laznej Warszawsko - Wiedeńskiej. -- Mikołaj i re- 
wie. — Jeszcze o piszporiach i urzędnikach policji.) 


belskiego, przeci. raez Warszawę dążąc do 
Częstocho ąpały p 


qbozowiska. > Rash- do marimum 
) - 1 pierwszej połowie 7. b. m. Na 
wieść „łe z Poznańskiego, ze Slązka, z Pomorza 
ciągnie mulłum ludu, wyprawiono 6 batalionów 
piechoty do Częstochowy i rozkazano na łeb na 
szyję pułkowi dońskich kozaków, stojącamu w 
Miechowie, przy maszerować na Jasną Górę. Ko- 
chanow, gubernater| piotrkowski, znałazł się tam 
już w å. 7. b. m. Policję wzmocniono ściągnię- 
ciem massy straży ziemakiej nienążi z kilku po- 
massy: straż 


pać ich i pakując 

mięjsca zamieszkania. W ten 
sposób. aregstowano i edzałano około 2 060 osób. 
Kompanii Źmndzinów nie pezwolono przechodzić 


ja, zdrowią, równie jak bezpieczeństwo 
xymów. (byle nie webee «moskiewskiej poli- 
yły zupełne. Jeżeli gdzie kto poszwanko- 
wał, to chyba. na kolei. Pokszało się bowiem, że 
droga Wiedeńska ani ma ani przygotowała od- 
powieduięgo taborni na przawiezienie w ciągu 
dwóch trzech dni, takiej massy ludu. W każdym 
razie było to ze strony dyrekcji naganne nie- 
dbalstwo czy niedołęztwo. Pątnicy literalnie 
dnsili się w wagonach, Mnóstwo przytrafiło się 
wypadków omdleń i pokaleczeń nawet. 
Ponieważ „przez granicę szląską w Sasnow- 
cu nie chciano puszczać Jalązaków bet paszpoer- 
tu, przeto więlka ich liczba aiłą dostawszy się, 
mimo oporu żandarmów i straży pogranicznej do 
wagonów, pojachuła na. Jasną Góre. 
` Aż po dzień 8. września cenzura mie dała 
nie pisać duiennikom o pielgrzymce. Dopiero w 
owym dniu Słowo potrafiło sobie wyrobić to, 
że pozwolono mu wydać nadzwyczajny dodatek, 
poświęcony tej sprawie  Zredagowany był zre- 
sztą pietogaio, a we wstępnym art' kule wcale 
niepolitycznie. Cieszyć się bowiem z tego, że lud 
do Częstochowy garzął się z powodów „tylko“ 
raligijnych, nie ma ža inei słusznej rucji, a na 
serjo tak przychodzi rozumieć kuńcowe zdania 
„Słowa, wypowiedziane w owym artykule wstep- 
nyłu, a wystosowane do ludzi i organów postę- 
powo-dęmokratycznych. | 
Z.chwilą pk o] Mikołaja Mikołajewicza 
do Warszawy, rozpoczęło się jak zwykle gwał- 
towne rozjeżdżamie po ulicach miasta a następ- 
nið ruch wojsk, maszernjących ną rewie, z któ- 
rych pierwsza odbyć gie ma właśnie w dniu dzi- 
jszym. Stawi się kilkadziesiąt batalionów pie- 
eBęty 1 sźwadronów jazdy w połączeniu z LO 


ma baterjami artylerji. 


"Wrzało w powiecie. - Każdy chwytał za 
strychulee. i wywijał: nim'jak umiał. Nśjwięcej 
im dopiekł.'jeden ustęp-mowy pana Stefana, 


znowu. Lecz gdy chciał pływać po wielkich |którym wyrażał nadzieję, że właściciele z okó: 


wodach popularności nie już powiatu a kraju 
całego i bez pozwolenia braci szlachty śmiało 
wystawiał głowę po nad korzec — nie dziw. że 
brał w łeb strychnicem! Gdyby rolę pana Ste- 
fana w Warszawie odegrał pan Leon lub Sta- 
nisław, byliby źli, lecz musieliby milczeć. 

A więc wrzało w powiecie. Niedawny ban- 
krut dziś prawi nam nauki moralne., uczy go- 
spodarstwa, oszczędności, pracy 1? Śmiano się 
ironicznie, kwaśno, a nawet boleśnie. | - 

— Czemuż to ja nie założyłem tej spółki— 
mówił głośno dożywotni radca, sąsiedzi sialiby, 
orali, pracowali za mnie, a ja jeździłbym do sto- 
icy opowiadać o mojej wielkości i zjadać wy” 
Prawione dla mnie objady |... 

— Trzeba mieć takich sąsiadów jak Dobie- 
sławscy — odpowiedział trybun. Nie żałują ani 
worka, ra A ani starań. kąd m 

to sąsiad mnie posądzasz o skąp- 
stwo? — zawołał radca. K 

— Nie posądzam — lecz spółki radca nie 
założysz. 

— Bo nie mam czasu, bo obowiązki oby- 
watelskie trzymają mnie bri biurze w mieście, 

— Dla takiej spółki możnaby obowiązki 
komu innemu, biedniejszemu powierzyć. 

Radca udał że nie słyszy odpowiedzi try- 


— 


» nie przyniósł ze sobą niezachwianych | buna. 


lic zawiązanej spółki poznają niedługo dobro- 
dziejstwa solidarności, porzucą dotychczasową 
apatję i pracować zaczną razem wspólnie... 
Chciano protestować, ale jak ? Nikt pierwszy 
i głośno nie miał odwagi wystąpić. Szeptano 
między sobą, że Ksawerek, korespondent ama- 
tor do jednego z dzienników, miał napisać siar- 
czystą replikę na mowę pana Stefana. Ksawe- 
rek dawał nawet do zrozumienia, że to zrobił ; 
czekano drukowanej repliki, lecz napróżno. Ksa- 
werek milczał posępnie, a niektórym z przyja- 
ciół opowiadał, że pan Stefan tak silne ma p ecy 
z Warszawie, że ra ph aw przeciw 
emu nie chcą'przyjąć. Przyjaciele powiedzieli 
przyjaciołom 1 w parę dni powiat caly wiedzisł 
o silnych plecach pana Stefana. Porozprawiano 
rar jeszcze na ten femat, zaźdroszczono panu 
Stefanowi, zazdroszczono i spółce, przepowia- 
dano upadek i zrobiło się cicho. Kłopoty go- 
spodarskie i finansowe, zwróciły uwagę na wła- 
8.6 Sprawy. 


s . 
Adam ze Stanisławem oddali wizytę Fra- 
niowi, przyjęci serdecznie, odpłacali się równ 


ąż |lecz mam 25 lat, 


przedmiot, Franio zamilkł i posmutnikł, musieli 
więc powrógić'do rolnictwa. 05,3% 5 2 


` " Korzystając jednak z pierwszej śspośobności.| 


odjechali. 


,,„Młodzieniec został sam — wstyd mu było 
siebie samego — żałował że pojechał do Cżyżo- 
wa, że przystąpił do spółki... Wszystkiego ża- 
IE wszystkich miał żal — a największy 

o siebie. 


— I cóż mi z tego, że mam majątek, ska- 


rzył się, że, go nie stracę, że umiem sjęć, zbie- | gz, 


rać i pieniądze chować ? Co mi z tego wszyst- 
kiego przyjdzie ? 

Przyszła mu w tej chwili na myśl Celina; 
jej wesołe pytania, uśmiech jej matki i litościwe 
spojrzenia Wandy. 

— Jestem głupiec — wołał — ostatni głu 
piec, z którym wykształceni iudzie nudzą się i 
uciekają od niego, kobiety się Śmieją, fub litują. 
I cóż mi z tego przyjdzie, że bódę miał o dzie-' 
sięć tysięty rubli więcej — i o dźiózięć: tysięcy 
więcej upokorzeń w życiu... 


— (o mi z tego — powtórzył cicho i łzy pin 


zaświeciły mu w oćzach. i 

i= -W młodości rozpacz krótko trwa :—+awy- 

cięża ją zwykle nadzieja, i wiara w. przyszłość. 
— Jestem głupiec, to prawda, rozważał — 

a przed sobą pięć lat eza- 


serdecznością. Po wyczerpania wszystkich kwa-|su. A czy panna Celina czekać będzie ?... , Może 


styj spółki, a nawet skorzystaniu z niektórych 
rad gospodarza, 


mi pomagać | Gdyby tylko chciała! Jeżeli Kró- 


zwrócono rozmowę na inny | wczyński się ożenił, to przecież ja... Godriembe .. 


ły. 


Gdzież Krówczyńskiemu 40 Głodziomby ! a i bie- 
y nie jóstóń |... . 

" Zapomniał Godziemba, że Krówczyński był 
od niego dzieśętkryć wykształcańszy, więcej o- 
byty w towarzystwie i tympatyczniejszy, pod- 
czas gdy ou, Godzieniba, móżł tylko imponować 


(znajomością rolnictwa, BIłĄ muszkiułów i zwię- 


złością budowy. 

Chwile jednak herbówój 

Godziestba pitit i 

Ksróliny i protekcjonstną 

ny Celinki. . 
Nazajutrz rano każał źaprzęgać — wskoczył 


damy krótko trwa- 
gobio. uśiniech pani 
pósoc w rozmowie ze 


jk brycakę, i w godzinę był W Dobiesławicach. 


Pod pożórem obejrzenia 


gospodarstwa wyje- 
cháli młodzi ladzie konado w Pó 


la. Tam &opiero 


"Frimio" z próstotą i naiwnością szczerze opowie- 
dit "Swtstuwowi, jak nie miśł spodobmości pra- 
GoWwać 'mid'właszem ukszizłconiem Iimahitarnem, 


k td tai cierpi, © fe si e upokorzonym 
ać ie dzi Osi nych, 1 nareszcie 
prosił o pomoc. 

—. Pfacować — odparł Stanisław. — Masz 
25 iat i zdolmości. Przez pięć lat ddżo na- 
utzyć Się można. Z rozkoszą będę panu poma- 

Masz pan odważę wydać odrazu sto rubli 


g Kiążki ? 


„W tej chwili — odparł z zapałem mło- 


eniec. 
(D. e n) 


Wojska na wartach i tak dalej 


ziem“ występowały wszędzie w narodowy 


strojach, a więc w baranich czapkach, kaftanach 
i kolorowych pasach. Niemożna rzec, żeby to u- 
dało. O rezultatach re- 


mundurowanie źle 


wii dzisiejszej za dui doniosę. 


Mimo woii i chęci muszą tu jeszcze raz pod- 
nieść na tem miejscu pretje ST jk 


Nazywam to kwestją, bo 


Tyle bowiem kłopotów i tyle udręczeń sprawia- 
ją wszystkim formalności paszportowe i odno- 


szące się do nich prewa oraz przepisy, że nio- 
jeden niemi może być przyprowadzonym do roze 
paczy. Wystawcie sobie, jeżeli kto przypadkiem 
nie posiada w Warszawie ttu, to natych- 
miast go policja wzywa i rozkazuje mu, albo 
dobrowoluie miasto opuścić, albo też jeśli się 
opiera, poleca aresztować. Aresztewawszy, trzy- 
ma przez tydzień lub dwa w ohydnem ratuazo- 
wem więzieniu, o chlebie i wodzie — nic bowiem 
tam więcej nie dają do jedzenia — poczem tran: 
sportem odstawiają do miejsca zamisszkania, któ 
ry to transport trwa minimum jaki tydzień lub 
dwa. Obchodzenie się przytem urzędników i 
władz policyjaych z osobami w ten sposób are- 


sztowaneiii, jest 00 najmniej oburzającem. Nie 

Belgi znie- 
wag osobistych, napadając przy tem gwałtownie 
na każdego, który się za sobą upomina, powia- 
policja nie jest od tego „aby 
każdemu służyła”, A od czegoż? Oto rzecz 


szczędzą nikomu rozmaitego rodzaju o 


dając że przecie 


ciekawa | 


Mało tego, w stosunkach tych wszystkich 
przekonać się dopiero można, o ile wszyscy u- 
rzędnicy policyjni, pomimo io że Polacy, są ze- 
psuci, o ile skłonni do nadużyć wszelkich i ła” 


pówek bez liku. 


Zdarza się czasami i tak, że policja pozwa- 
ia pozost:ć osobie niemającej paszportu w mie- 
ście, pod warunkiem złożenia kwitu pocztowego, 
iż prośba do władzy właściwej o paszport wy- 
prawioną została. Ale cóż... poczta kwitów po- 
Jak wam się to podoba? 
Nie jestża to już nietylko nielogiczność, ale po 
od ludzi tego, co się 


dobnych nie wydaje. 


prostu łotrostwo, wymagać 
wie że zrobionem być nie może? 


W sprawie teatru lwowskiego. 


. Przedwczoraj rozpowszechniono w bardzo 
licznych egzemplarzach drukowaną petycję do 
sejmu w sprawie teatra hr. Skarbka we Lwowie 
następującej treści : 

Potycja 


do Wysokiego sejmu galicyjskiego w sprawie te- 


atru hr, Skarbka. 
Wysoki sejmie ! 

Uchwałą x dnia 16. października 1871 r. 
raczył Wys. sejm polecić Wydziałowi krajowemu 
„aby na mocy przysługującego mu prawa czuwał 
ściślej nad sceną polską we Lwowie. W moty- 
wach tego wniosku powiedziano „iż komisja budże- 
towa uważa, że niegdyś tedy dwietnie kwitnąca 
scena polska dziś pod dyrekcją. p. Adama Miła- 
szewskiego npada,“ Na podstawie tej uchwały Wys, 
sejmu Wydział krajowy wstrzymał wypłatę subwen- 
cji p. Adamowi Miłaszewskiemu „dopóki socns zno- 
wu do dobrego sianu nie zostanio praywróconę' a 
kuratorja fandacji hr. Skarbka weszła z p. Ade- 
mem Miłaszowkia w układy względem odstąpienia 
od dalszego kierownietwa soeng lwowską. j 

Po ustąpięnin p. Adama Miłaszewskiego objął 
kierownictwo teatru komitet Towarzystwa przyja- 
ciół sceny narodowej, w krótkim esaaio 
oddano teatr spółce pod Armę hr. Cetaora i Łosia 
i tak przechodziło kierownictwo zceny s rąk do 
rąk, aż » końcem r. 1875 stanęli na czele tej im- 
stytucji pp. Jan i Stanisław Dobrzańscy. 

Od tej chwili datuje się niezaprzeczalny wzrost 
sceny polskiej. Rozbite, xdezorganizowane towa- 
rzystwo skompletowano przez zaangażowanie pra- 
wie najlepszych sił naszych, co umożliwiło przed- 
stawianie najznakomitszych utworów literatury oj- 
Czystej i zagranicznej. 

Fredro ojciec i syn, Zaloski, Biiziński, Sar- 
necki, Sewer, Bałucki, Kajetan Kraszewski, Laon 
Madejski, Koziebrodzki, Łączyński, dostarczali, bądź 
to w drodze zwykłej umowy zapowniającej niepo- 
ślednie honorarjam, bądź w drodze konkursów, rok 
rocznie przez dyrekcję pod imieniem „Konkursów 
im. hr. Fredry ojca" rozpisywanych, a przoz piorw= 
sze nasze siły litoracko-artystyczno rozstrzyganych, 
awoje najnowsze ntwory. 

Obok utworów oryginalnych kapoznano publiex- 
ność z najcelniejszemi utworami pisarzy jak: Sar- 
dou, Feuillet, Pailleron, Augior, Dumas, Björn- 
stern-Björnson, Willbrandt itd. 

Sztuki te ukazywały się na scenie lwowskiej 
równocześnie prawie z wystawieniem ich na sco- 
nach rodzimych i zanim ujrzały światło kinkietów 
na innych scenach polskich, 

Również widzieliśmy cały cykl sztuk klasycz- 
nych ża poprzedniej dyrekeji systematyesnia pomi- 
janych, a jakkolwiek wobse usposobienia publicz- 
ności przedstawianie takowych było połączono xo 
stratami materjalnemi, to jednak nio sxexzędzono 
kosztów na oryginalne przekłady i Mace: wy* 
stawę by przedstawić rzecz godnie i x nalożytym 
pletyzmem dla autorów. 

Popoładuiowe przedstawienia,  zaprowadzone 
prez dyrekcję, oddały niepospolite zasługi samej 
acenie, wykształciły bowiem znakomity zastęp ar- 
tystów z sił młodych (Skalski, Kwiocińska i t. d.) 
a nadto dały możność ubożazej a pracującej klasio 
spędzenia chwil w dniach świątecznych x oczywistą 
korzyścią moralną i umysłowi 

Nieistniejąca do roku 1872 opera polska sta- 
nęła w całym komplecio a w skład jej wchodzili: 
Ciesielski, Köhler, Kamiński, Zakrzewzki, Olski, 
Borkowski, Aleksandrowicz, Horbowski, Jakowicka, 
Czechowska, Dowiakowska a x obeych Raverta, 


Tercuzzi, Gabbi, Marco, Rossi, Ehn, Padilla, Do- | gaz. 


nadio itd. itd, 

Przedstawiono podówczas w klasycznem en- 
semblu: Halkę, Straszny Dwór, Duch wojewody, 
Verbum nobile, Wandę, Mindowe, x obcych Lehen- 
grina, Don Carlosa, Ruy Blas, Aidę itd., a wszy- 
stkie ze świetną wystawą. 

Mniej jak mierne płace artystów podniesiono 
do możliwej wysokości a tem samem poprawiono 
położenie materjalne wszystkieh polskich artystów, 

Że takie prowadzenie teatru tylko na korzyść 
sztuki polskiej wypadło, świadczy najwymowniej o- 
gólne uznanie publiczności, które znalasło wyraz 
w uchwale Wysokiego sejmu, podwyższającej do- 
tychczasową subwencję o kwotę szesnasta tydiacy 
zły. rocznie. 

Przy konkursie rozpicanym w roku 1880, na 
następne Bześciolecie, utrzymał się p. Adam Mila- 
szowski a nie tu miejsce omawiania motywów, któ» 
ro na taki wynik konkursu wpłynęły. 

Nowa dyrekcja objęła teatr wzorowa. zorgani- 
zowany, nabyła za 12.000 zł, ratami spłacanych 
inwentarz przedstawiający wartość kifkudziezięciu 
tysięcy zł., zastała rutynowanyeh artystów, ustalo- 
ny repertoar, bogato uposażoną bibliotokę, cieszy- 
ła się jednozgodnem poparciem dziennikarstwa i pu- 


bliezności, gotowej do popierania szlachetnych nai. | Się 


łowań dyrekcji, 


przed „knia- 
ch 


b, 


śleniu obocnego stanu rzeczy. 


ny Di. . 

Utwory klasyczne znikły zo seeny bez śladu 
a jożeli kiedy ujrzały światło kinkietów to tylko 
z wolnego wyboru benefńcjanta, po dwóch a najwy” 
żej trzoch próbach bes wszelkioj nawot wystawy 
jak np. Waliensteln. 

Z wyjątkiem „Grubych Ryb“, „Bozbitków* i 
kilku jodnoaktówek, żadna z przedstawionych sztuk 
oryginalnych nie utrzymała się, Natomiast zaaypa- 
no mas gradem nieudałych a niesmacznych robót 
tuzinkowych, tłumaczonych straszną polszczyzną, 
które po piorwszem przedstawieniu kończyły swój 
żywot jak np. Harun al Raszyd, Czy trzeba po 
wiodzieć, Jaskinia lwa, Maszyny, Nabab, Czarna 
Wenus itd. 

Subwenejonowana kwotą 13.000 zł. opera nie 
miala primadonny ani koloraturowej śpiewaczki a o 
występach pp. Tiefensee, Puszman, Bolewskiej itd 


dzone były przoz personal operetkowy. 
Konkursów zupełnie nie rozpisywano. 
Przedstawień popołudniowych x wielką szkodą 
dla uboższej publiczności nie dawano. 


go, traktowanie artystów przypominało prawa pię: 
fal, czego dowodem uchwała a. k. sądn karnego we 


przestępstwo ciężkiego uszkodzenia ciała, na ś. p. 
Kosińskim podczas próby dokonane... 


no nawet urząd artystycznego kierownika sceny. 


farsami karmią nawet publiczność t. x, niedzielną. 

Przytem podnieść jodnakże naloży, że publi- 
eaność przy nadarzającej się sposobności, jak u. p. 
obocne występy Ladnowskiego, tłumnie spieszy do 
teatru nia zważając, łe trzeciorzędnym siłom dra- 
mata lub nawet operetki powierzają role przedtem 
przez pierwszych artystów grane. 

Ten stan teatru hr. Skarbka wywołajo od dłaż- 
szego czasu zniochęcenio a nawet oburzenie publi- 
czności, które znalazło swój wyraz w ostarniem 
sprawosdania przez komisję artystyczną Wydziało- 
wi krajowemu przedłożonem, a zakończonem wnio- 
skiem na niewypłacenie subwencji p, Adamowi Mi- 
łaszowskiemu. Mimo tej nieprzychylnej opinii ko- 
misji artystycznoj, której głos jako mandatarjnsza 
Wysokiego sejmu, powinion był być rozstrzygają” 
cym, Wydział krajowy niewiadomo x jakich moty- 
wów uznal sa stosowne wypłacić p. Adamowi Mi» 
łaszewskiemu subwencję za cały rok 1884 z góry. 
Na podstawio wyż skreńlonego a x prawdą zgodno. 
go stanu rzoezy, ońmielają się podpisani upraszać : 

Wysoki sejm raczy w uwzględnieniu obecnego 
stanu sceny teatru hr, Skarbka, która w nassych 
stoauakach jost jednym x czynników oświaty naro- 
dewej, polecić Wydziałowi krajowemu, sby nmowę 
sp. Adumeom Milaszewskim x końcem r. 1882 roz- 
wiązał i zewy konkurs na oddanie w przedsiębior 
stwa teatru tego rozpisał. r 
(Nie wdając zię w ocenienie tei petycji, nad- 
mienić nam że konkluzja tej petycji nie 
"odpowi Rada admixistracyjna 
Skarbka zawiera kontrakty z przedsiębiorca- 
mi teatru i taż Rada administracyjna ogłasza 
konkursa. Sejm więc nie może polecać Wydzia- 
łowi krajowemu, aby kontrakt z p. Miłaszaw- 
skim rozwiązał i nowy konkurs rozpisał. Wy- 
dział krajowy może jedynie spowodować rozwią- 


zanie kontraktu; p. r.) 


Sprawozdanie sejmowe 


Szóste posiedzenia s dnia 14. wyteśnia. 


(Dokończonie,) 


Po półgodzinnej przerwie ogłoszono wybory 
do komisyj podatkowej i indemnizacyjnej. 

„Do podatkowej wybrani pp. Fedorowicz, 
Czajkowski Alfons, Jocz, Męcifnki, ks. Sawa, 
Mochnacki, Krukowiecki, Russocki i Abrahamo- 


Mowa posła Merunowicza 
na uzasadnienie wniosku w sprawie uregulowa- 
nia stosunków prawnych ludności żydowskiej 


na posiedzeniu sejmu z 14 września 1882 
wygłoszona, 


Wysoka Izbo! 
Zdawałem sobie sprawę z trudności. jakie 
przedstawia w obecnej właśnie porze podnosze” 
mie publicznej dyskusji o sprawie żydowskiej. 
we wszystkich krajach ościennych a po 
części nawet i u nas rozwija się agitacja anty- 


semicka, polegająca na propagowaniu surowej | kach 


zawiści rasowej i dążąca do ograniczenia praw o- 
bywatelskich nabytych przez ludność żydowską, 
więc bardzo łatwo wobec tych stosunków po- 
paść mogę w podejrzenie, że sprawa podniasio- 
na przezeianie do tych samych zmierza celów. 
W przeszłym roku miałem zaszczyt zaznaczyć, 
że zupełnie inne jest moje stanowisko, ż6 róznię 
łów autysemityzmu tej 


zakadkniczo où apostol 
barwy co Istoczy, Henrici, Stacker itp. Uważałem 


Nie będziemy się wdawać w szczegółowo opi- 
sywasio działalności obecnej dyrekcji, ograaiczymy 
się tylko na przodmiotowem faktami popartem skre- 


01 chwili objęcia dyrckoji przes p. Ads ma 
Miłaszewakiego wystąpiły xo składu personalu lwo- 
wskiego nastę :ujące osoby : Ładnowski, Fisxor, Wo- 
leński, Podwyszyński, Lubicz, Zboiński, Zamojski, 
Wiunowska, Ładnowska, Parżnicka, Kasprowiczowa, 
dyrektor opery Jarecki a nawot dokorator teatral- 


lepioj xamilczeć, Nie przedstawiono ani jednej no- 
wej opery a x dawniejszych pierwsze głosy obsa- 


Pomiędzy szeregi artystów wprowadzono rie- 
ład i roxprzężenie, a redukcja gaż spowodoweła u- 
bytki w personalu wyżwspomniane, Na domiar złe- 


Lwowie, skazująca p. Adama Miłaszowskiego za 
Afisz teatralny udowadnia, iż w końcu zniesio- 
Główną forsa skierowana jest na operetkę, 


która obecnie cztery wieczory w tygodniu sajmuje, 
a temi śpiewanomi bezmyślnemi a niemoralnemi 


andacji | wtórni 


łatwością możnaby mię 
te same zasady zaszczepić i tutaj. 


przeniesienie agitacji autisemickiej 


komyślnością programy Istoczego i 
chcieć stosować i u nas. 


w uchwałach W. sejmn i w oświadczeniach władz 


skich. W tej myśli powołują się jaż w samym 
wniosku na dwukrotne uchwały sejmu, 
cie na uchwały z 8. października 1868 r. i 30 


dotychczas nie są spełnione i ani o krok nie po- 


przez kilza lat z całą nsilnością ponawiat w wła- 


zięp, 


w ogóla przeciwny wszelkiemu  podaoszeniu 
kwestji żydowskiej w jakiejkolwiekbądź formie 


gdzie jest powiedziane (czyta) : 


ligijne, ale nie zostali uwolnieni od obowiązków, 
którym poddać się muszą wyznawcy wszystkich 
innych religij, a nawet i tej, która była dawniej 
panującą, bo ich wypełniania domaga się porzą- 
dek publiczny, a więc i dobro państwa”. 

Przy rozprawie nad tym przedmiotem w 
1866 i 1876 roku posłowie z rozmaitych stron- 
nictw także ten sam pogląd wypowiedzieli. W 
iym roku nie będę już powtarzał tych głosów, 
bylko zaznaczę, że oš ci posłowie przed 
zgubneisi skutkami jednostronnego załatwiania 
sprawy równouprawnienia żydów. Przedewszy- 
stkiem posłowie Krzeczunowicz, Haller, 'Torosie- 
wicz, Zbyszewski i inni. P. Jan Czajkowski jako 
referent projaktu do ustawy gmianej, powiedział, 
de jeżeli ustawa gminna będzie przyjętą w tej 


dów, te wytworzy się w gminie osobna gmina 
łydowska, państwo w państwie. Tymczasem wła- 
śnie w tej formie została ustawa gmiana sankcjo- 
nowaną, w tej formie obowiązuje, i w całym 
kraju czujemy już jej skutki, przewidziane przez 
przytoczonych powyżej posłów. Poseł Smolka 
jako sprawozdawca komisji administracyjnej o 
wniosku Hallera, pólecającym zbadanie ustawo- 
dawstwa względem żydów, powiedział (czyta): 
„Od czasu jak w roku 1849 załatwioną została 
kwestja jaa, niemamy sprawy tak 
głęboko sięgaj w narodowe i społeczne sto: 
suuki naszego kraju. kwestja żydowska.” Te 
słowa wypowiedział p. Smolka w 1868 r., a po- 
e zaznaczam, £6 od 1868 r. ani o krok ta 
sprawa nie postąpiła. Zresztą i sami izraelici 
także domagają się sprawiedliwego i oględnego 
załatwienia tej sprawy, i oni także nie są prze- 
ciwni bezwarunkowej rewizji ustaw odnoszących 
się do nich, a na dowód tego oprócz broszury, 
którą rozdano panom wczorsj, a wydanej przez 
stowarzyszenie „Szomer Israel", oświadczył już 
dawniej organ tego stowarzyszenia Der Israelit 
(czyta): „Co się tyczy zniesienia istniejących 
jeszcze wyjątkowych ustaw i rozporządzeń dla 
żydów, to stanowczo musimy uznać za pożądane 
zupełne ich usunięcie. Żydzi zawsze starali się 
szczerze i starają się ciągle, ażeby nie zajmo- 
wali wyjątkowego stanowiska i każde prawo wy- 
jątkowe, chociażby nawet stanowiło najcenniej - 
szy przywilej, jest dla nich z głębi serca znie- 
nawidzonem. * 

To jest głos światłej części izraelitów. Otóż 
w tym dachu chcę podnieść sprawę żydowską i 
bardzo mi jest przyjemnie, że „NS%omer Izrael" 
w wymierzonej przeciw mnie rozprawie polemi 
znaj na wstępie oddał mi uznanie, że podnoszę 
aprawę żydowską w sposób umiarkowany, od: 
mienny niż w innch krajach ona podnoszożą 
oywa. 
Jest to dla mnie bardzo cenne świadectwo 


dradzy zapatrują się na tę sprawę z dziwną | 
rączko- 


szkodzić. 
ydzi stanowią 13'/, ogółu ludności, Prza- 
chodząc statystykę ludności można sią przeko- 
nać jak coraz szerzej ogarniają oni wszystkia 
warstwy społeczne -— Oto weźmy na przykład 
miasta : Brody, Buczacz, Borysław, Drohobycz, 
Kołomyja, Rewa Ruska, Rohatyn, Rzeszów, 
Grzymałów , Nkałat, Stanisławów, Mikulińce, 
Tarnopol, Zaleszczyki jnż dzisiaj mają większość 
żydywską, mają po największej części większość 
reprezentacji złażon 
. Te gminy mają ponad 50%, ludności ły- 
dowskiej. Niektóre z nich mają do 80/,. _ Nie- 
daleko tej cyfry są miasta: Brzeżany, Nowy 
Sącz, stryj, Tarnów i Złoczów, a więc wszy- 
stkie drugorzędne miasta w kraju. > 
Sądzę, panowie, że to objaw zasługujący na 
to aby nad nim się zastanowić. Małe miasteczka 
kę Lie pre bo wiadomo co się w nich dzieje 
acz Że i większa posiadłość jest również 
chociaż nie w tym stopniu ale zawsze dość zna- 


jednak za stosowne w tym roku jeszcze raz to 
zaznaczyć, gdy właśnie w tych dniach odbył się 
kongres antisemicki w Dreznia, więc z wszelką 
osądzić, że chciałbym 


Podług mego najgłębszego przekonenia, 
e w tej for- 
mie jak ona w Niemczech i winnych krajach 
objawiła się dotychczas, w naszych stosunkach 
byłoby bardzo niebezpieczuem i byłoby to lek- 
Stóckera 


Zastanawiając się nad tem, jaką metodą 
rzecz ta powiana być traktowaną, przyszedłem 
do przekonania, że nie ma potrzeby wysilać się 
na wymyślanie nowych jakichś programów, że 


naczelnych jest jas wytknięty program i droga 
najastosowniejsza do traktowania spraw żydow- 


mianowi- 
marca 1876. Myśli zawarte w tych uchwałach 


stąpiły ku urzec.ywisinienia pomimo, że Wy- 
dział krajowy jako orgaa wykonawczy W. Isby | żydó 


ściwej drodze usiłowania, aby rzecz tę doprowa- 
dzić do załatwienia. Z korespondencji Wydziału 
krajowego z władzami podnoszę tylko jeden u- 
charakteryzujący zasadnicze stanowisko 
Wydziału krajowego w tej sprawie. Mianowicie 
wyrzekł Wydział krajowy w piśmie z 10. gru- 
dnia 1868 1. 13268 (ćzyta): „Jeżeli równoupra- 
wnienie ma być rzeczywistem a nie uładuem, to 
nie mogą obowiązywać żadną miarą wyjątkowe 
przepisy, istniejące dia ludności starozakonnej*. 

Dawniejszy rząd, jak już zarnaczyłem, był 


Jednak po pięcioletniej korespondencji z Wy- 
działem krajowym skończyła się akcja rządu na 
poafnym okólniku do starostw, który zacytowa- 
łem w przeszłym roku z d, 28. czerwca 1875 r., 
„Przez ustawy 
zasadnicze osiągnęli żydzi równouprawnienie re- 


formie, jak wówczas sobie życzyli rzecznicy ży-|d 


panów sig spodziewał. 
Zadałem sobie prac 
izraelitów uprawaionych do wyboru w kurji wię 


zestawienia przytocz 

roku 1861 były 2 miejscowości w ręksch żydów. 
zaś w roku 1876 było ich 23, W obwodzie tar- 
nowskim 1861 roku 6, w r. 1876 roku zaś 27, 
w stryjskim obwodzie nie było ani jednej miej- 


posiadaniu 21, w stanisławowskim było 3 teraz 
15, w czortkowskim 1 teraz 20. w tarnopol 


15-letniego okresu, o 14 procent powiększyła się 
ydów. 


przedostatniej konskrypcji było żydów 575.918 


Reszta zaś ludności powiększyła się tyluo o 8'/, 


ludność innych wyznań. 
Te cyfr 
zaznaczyć, $ 


także zwrócić uwagę władzy ustawodaw 
wnych ludności żydowskiej. 

Zresztą zachodzą także i inne okoliczności, 
które sa nalą do zbadania tej sprawy. Miano 
wicie między żydami samymi rozwija się bar- 
dzo namiętna i gorąca agitacja wtym przedmio- 
cie. Walka dotychczas toczy się między stron- 
nictwami żydowskiemi, ale jeżeli tylko wyłącz- 
nie stronnictwa żydowskie będą się tem zajmo- 


wały, to juścić naturalną rzeczą, że będzie ona 


załatwioną w tym duchn, w jakim te stronni- 


ctwa sobie życzą a ten kto nie zajmował się tą 


sprawą i nie zabierze w niej głosu, te czynniki, 
które swoich życzeń i zapatrywań nie objawią, 
to nad nimi ci, od których zależy jej załatwie- 
nie, przejdą do porządku dziennego, 

Walka stronnictw między żydami w spra- 
wie reformy ustawodawstwa tyczącego się ły- 
ów a mianowicie co się tyczy organizacji 2y- 
dowskiej gminy wyznaniowej, datuje sią od trzech 
lat. Wówczas z powodu mojej petycji wniesionej 
do Rady państwa wydał rabin Schreiber okól- 
nik do kahałów, w skutek caego 70 kahałów 
wysitosowało kontrapotycję przeciw mojej do Ra- 
dy państwa, a w skutek tego rząd ułożył projekt 
nowej ustawy gminnej dla żydów. Ministerstwo 
wyznań wysnaczyio ankietę ałożoną cokolwiek 


jadnostroanie, bo oprócz 2 urzędników, z samych 


reprezentantów ludności żydowskiej, (jak gdyby 
ogół państwa nie był inieresowanym w tej spra- 
wie) dla zastanowienia się nad owym projektem 
ministerjalnym. Ankieta nie doszła do żadnego 
rezaltatn. Hasyci zaprotestowali przeciw temu 
projektowi, a rabin Schreiber w porozumienia 
z inoymi starowiernymi rabinami z całej monar: 
chii ułożył nowy projekt, który rozesłał do 
wszystkich gmin w całej monarchii Na tle tego 
projektu wywiązała się namiętna polemika po- 
między pismami 1 zarządami gminnemi rozmai- 
tych stronnictw żydowskich. 

„, W Galicji rozpłomieniła się walka w osta- 
tnim rokn na szersze rozmiary. W marcu tego 
roku, jak panom wiadomo, odbył się zjazd rabi- 
nów we Lwowie. Ten zjazd nie doprowadził 
zresztą do innego skutku jak tylko do tego, że 
zapadła jedna tylko dodatnia uchwała. Mianowi- 
cie, że przyjęto Schreibera projekt do ustawy 
gminnej dla żydów. Stowarzyszenie „S-omer 
Israel“ zorganizowało przeciw temu projektowi 
agitację bardzo gorącą, spesjalnie przeciwko 
Schreiberowi wymierzoną, w której wzięło udział 
przeszło 40 gmin wyznaniowych. Organ tego 
stowarzyszenia Der Israelit był zapełniony pro 
testami przeciw temu projektowi. Walka pole- 
gaia na tem, ża gdy Schreiber w swoim projsk- 
nie przyznaje rahinom zanadto daleko idącą wła- 
dzę, agitacja „Szomer Izraela zmierza do tego, 
aby tę władzę przeważyć bardziej na kahały 
same, to jest z duchowieństwa na zarządy wy- 
znaniowe O to się toczy walka. Jak twierdzi 
czasopismo Der lraelit, miał Schreiber na tym 
zjeżdzie rabinów oświadczyć, że projekt jego ma 
zapównione poparcie w najwyższych kołach rzą 
dowych, że można się spodziewać rozwiązania 
reformy ustawy gminnej dla żydów w duchu te 
go projektu. Mam tu pod ręką ten projekt, z 
którego będę miał zaszczyt niektóre szczegóły 
panom zakomunikować. 

Przekonają się panowie. że ten projekt, któ- 
ry jest wyrazem przekonań konserwaty: 
wnej części żydów, która we wszystkich swo- 
ich odezwach i okólnikach zaznacza właśnie, 
46 są przeciwni wszystkim nowościom w usta- 
wodawstwie gmin wyznaniowych, i chcą zatrzy 
mać odwieczne zwyczaje i odwieczne instytucje — 
więc z niego dowiedzą się panowie, jakiego ro- 
dzaju są te odwisczne instytucja. Otóż projekt 
p. Schreibera zaraz w §. 2 jako cel istnienia 
gmin żydowskich wyznaniowych zaznaczt, 
pomiędzy inuemi zadaniem ich ma być utrzymy- 
wanie wszystkich instytucyj prawnych, określo- 
nych w rozdziale Tażmadu pod napisem: „Schil- 
han Arach*. Otóż panowie, mamy w tej Izbie 
wielu prawników, wielu doświadczonych w admi. 
mistracji publicznej Zapytują ich, czy który z 
nich spotkał się kiedy w praktyce administra- 
cyjnej lab prawniczej z orzeczeniami księgi Tał- 
wuda „Schilhan Arnch* ?..., zapytuję, czy to zga- 
dza sią z pojęciem państwa prawnego, aby mo- 
gły istnieć publiczne instytucje, oparte na posta- 
nowieniach jakiegoś kodeksu, którego treści ofi- 
cjalnej ani w ustawodawstwie nie uwzględniono, 
ani też on władzy wykonawczej nie jest znany? 
W żadnej ustawie nie ma o tem mowy, ażeby 
władza była obowiązaną liczyć się z postanowie- 
niami, objętemi rozdziałem Tałmudu „Schilhan 

ch* ... 


z żydów i są w ich rę-| Aru 


W broszurze, wydanej przez lwowską filię 
międzynarodowej ligi żydowskiej, która nosi a 
nas nazwę „Szomer Izrael", jest powiedziane, że 
jest to „naiwaością* z mej strony, jeśli twierdzę 
we ustawodawstwo żydowskie jest tajemnicą 
Otóż przyznaję się do tej naiwności i powta- 
rzam to twierdzenie, że wedłng mego przekona- 
nia i wiadomości — a starałem się o informa- 
cje w tej sprawie — rzeczywiście ustawodaw- 
stwo żydowskie w całej swej rozciągłości nie- 


cznie zagrożoną, i jeżeli w tej samej progresji 
powiększy się wpływ tego elementu na większej 
posiadłości, to zaprawdę w dość krótkim stosun- 
kowo czasie, jeżeli żywioł żydowski nie uzyska 
EE w tej klasie to zawsze wpływ jego 
będzie o wiele potężniejszy niżby nie jeden z 


i obliczyłem głosy 
kszej posiadłości w roku 1861 to jest przy pierw- 
szych wyborzch do sejmu, i w roku 1876, kiedy 
były ostatnie wybory. Niektóre szczegóły z tego 


ę. 
Tak naprzykład w obwodzie krakowskim w 


scowości w rękach żydów, teraz zaś jast w ich 


skim nie było ani jednej teraz 28, w złoczow- 
skim było 4 teraz 28, a zatem w przeciągu tego 


ilość miejscowości przechodzących w posiadanie 
W całym kraju przed 10 laty, to jest w 


a w roku 1880 to jest przy ostatniej konskryp- 
cji wzrosła ludność żydowska o 111.000, to jest 
wynosiła 687.592 a zatem powiększyła się o 
19%/, a wynosi 13°% całej ludności w kraju. 


a 'orównywając dawniejsze obliczenia w kraju 
naszym i w całej monarchii w ogóle, powiększa 
sią ludność żydowska 3 razy tak prędko jak 


przytaczam tylko dla tego, aby 
jest to rzeczywiście czynnik wa- 
żny nawet liczebnie a jeżeli ustawodawatwo słu- 
sznie zwraca uwagę i na inne mniej ważne sto- 
sunki, to trudno nazwać to rzeczą „nie na 
czasie bę da cą“ rzeczą „przedwczesną“, aby 


czej i na potrzebę uregulowania stosunków pra- 


jak również, 
podlegały. Cała kontrola nad chajderami ograni- 


nawet mowy niema. 


ko dla tych, którzy wykonują te ustawy ale po 
największej części i dla samych żydów, bo zale” 
dwie może setny żyd zna dokładnie szczegó: 
tych ustaw. O ile mi wiadomo, jeden tylko nsta' 
wodawca starał się przejrzeć tę tajemnicę, & 
mianowicie Fryderyk Wielki. Na jego żądanie 
Mendelsohn sporządził wyciąg z ustaw Talmudu 
dla użytku ustawodawczego Wyciąg ten prze” 
szedł przez cenzurę zgromadzenia rabinów i po- 
służył za podstawę do ustaw pruskich w spra: 
wach żydowskich. Tadeusz Czacki zużytkował 
ten wyciąg, a w sejmie 4letnim powoływano 
się na to, jednakże do rozstrzygnięcia rzeczy nie 
przyszło. Co się tyczy ustawodawstwa austrjać" 
kiego, to oao we wszystkich częściach i w ogól: 
ności nie zgadza się z ustawodawstwem narodo* 
wem żydów. Przyzuaje to nawet sam „Szomer 
Izrael“, bo na jednej stronnicy twierdzi, że jest 
„naiwnością” utrzymywać, jakoby ustawy żydow- 
skie były tajemnicą, a w innem miejscu z ironią 
zaznacza, że trudno żądać, aby ustawy żydow” 
skie zgadzały się z anstrjackiemi, kiedy jaż 
przed 11 wiekami, gdy Anustrji nie było, usta 
wy ich istniały, — że więc poniekąd naiwno- 
ścią byłoby chcieć, aby się one zgadzały z osno- 
wą ustawodawstwa austrjacki=go. 

W tem właśnie widzę najsilniejsze potwier- 
dzenie mojego zdania, że istotnie zachodzi po- 
trzeba zastanowienie się nad tem, czy i w któ- 
rych okolicznościach ustawy te nie zgadzają się 
z ustawami państwowemi, a o ile znów mogłyby 
być uwzględnione przez ustawodawstwo krajowe 
i państwuwe. Interes publiczay wymaga tego, 
aby dokładnie i stanowczo określono co jest 
wolno, a co uio wolao, aby parałelnie obok u- 
staw państwowych, obok ustaw krajowych, nie 
istniaio drugie tajomne ustawodawstwo, 
znosi obowiązujące resztę ludności ustawy 

Projekt p. Schreibera przyjmuje n. p. utwo- 
rzenie sądów kahalnych t. z. „Bet Diu". „Scho- 
mer Israel* nie sprzeciwia się, pomimo całej za- 
wziętości opozycyjnej przeciw p. Schreiberowi — 
tym sądom, a nawet broni je w swej rozprawie 
1 twierdzi, żejestto gatunek sądów polabownych. 
Tymczasem pojęcie sądu polnbownego na tem 
właśnie polega, by strowy iuteresowana dobro- 
wolnie wybierały sobie arbitrów — tutaj zaś jest 
instytucja xupełnie niezawisła od woli stron in- 
teresowanych. Gdy w r. 1876 była o tem mowa 


| 


| 
tylko jest tajemnicą dla ustawodawców, nie ty! 


które 


w sejmie, p. E. Gniewosz wystąpił także, jak 


on to zawsze zwykł czynić, w obronie i tego 
przywileju żydowskiego, t. j. utrzymania owych 
odrębnych sądów obok 
twierdząc, że to „sądy pokojn*. Jeżeli tak, to 
od tylu lat upominamy się o zaprowadzenie są- 


dów pokoja, jako iustytucji rzeczywiście pożąda- ` 
kraj cały nie może przyjść 


nej, a mimo to 
do nich, gdy tymczasem widzimy, że żydzi mają 
lnstytację sądów pokoju. Nie jestże to więc przywi- 
lejem, że oni mają to, o co my się od tylu iat 
bezskutecznie upominamy ?! Zresztą jest to sąd 
żadną ustawą niezwiązany, i wyraźnie Schreiber 
w statucie zastrzega, że te sądy kahalne nie 
mają obowiązku kierować się przepisami ko- 
deksn. 
, Kiedy korporacje wyznaniowe wszystkich 
innych wyznań religijnych, pod względem spraw 
swych materjalnych, gospodarstwa pieniężnego, 
zostają pod e władz publicznych, to gmi- 
ny wyznaniowe żydowskie są zupełnie wyjęte z 
pod tej kontroli. Obszernie wyłuszczyłem w ro- 
ku zeszłym, że właśnie sami żydzi, a przynaj- 
mniej znaczna część żydów życzy sobie tej kon- 
troli, Wyłuszczyłem wtedy dzieje walki, jakie 
sicie o to miasto Kraków, Żółkiew i część 
raelitów z powiata brzeskiego; przypominam 
także memorjał p. Nehemiasza Lsndesa w tej 
sprawie władzom przedłożony, w którym wyła- 
szczał nadzwyczajne nadużycia, jakie dzieją 
się z tego powodu, że nad gospodarstwem pie- 
nięznem kahałów żadnej kontroli nie ma. Opinia 
publiczna posądza w ogólności, że w sprawie za- 
rządu pieniężnego gmin wyznaniowych żydow- 
skich dzieją się straszne rzeczy — posądza, że 
nakładane bywają daniny na przekapywanie u- 
rzędników, komisyj asenterankowych itd. I spra- 
wy takie są traktowane jako sprawy religijne | 
Zapytuję, w którem innem wyznaniu przy- 
szłoby coś podobnego na myśl komu, czy możli- 
wem by było w którejkolwiek innej klasie lu- 
daości podobne daniny wybierać ? Powiedzą mi, 


że nie mogę na to faktycznych dowodów przy- 
toczyć. To prawda. Ale odpowiem, że więcej ar- 
gumentów mam pod ręką na dowód, Że rzeczy- 


wiście takie daniny bezprawne bywają nakłada- 


ne i wybierane, niż ci, kiórzyby chcieli utrzy- 
mywać, że to jest nieprawdą ! 


edłag zasad państwowego ustawodawstwa 


szkolnegu i opartego na tych zasadach ustawo- 
dawstwa szkolnego krajowego, wychowanie zo- 
staje pod nadzorem państwa; nad kwalifikacją 


nalczycieli czuwa państwo; szkoły nawet wy- 
znaniowe i prywatae zostają pod kontrolą wł 

saklnych. Wiemy tymczasem ze sprawozdania 
Rady szkolnej, że istnieje w Galicji 830 chajde- 
rów, nie licząc już, ile ich jest nieporachowa- 
nych. Czego jednak w chajderach uczą, z jakich 
podręczników, które podłag prawa powinne wy- 
chodzić w apoważnionem przez rząd nakładai- 
ctwie książek szkoluych — o tem mowy niema, 
by te podręczniki kontroli jakiej 


cza się w najlepszym razie jedynie do wzglę- 
dów sanitarnych i w tym kieruaku najwięcej po- 
dobno uczyniło miasto Kraków. 

O jakiejkolwiek zaś kontroli pod względem 
pedagogicznym i pod względem dydaktycznym 
A przecież w tych zakia- 
dach sto kilkadziesiąt tysięcy dzieci pobiera e- 
lementarne wychowanie, pobiera pierwsze zasa- 
dy, które służą im za przewodaika na całe ży- 


że|cie! Czyż nie jest to ważna sprawa, aby się po- 


ważnie nad nią zastanowić ? 


Czy to może jest 
„nie na czasie* ! (D. n.) 


Krak Kióstówa 1 zimino. 
Taia 15 września, 


* Wichry pannjące przez kilka dni u nas nieco 
się ułożyły, Pogoda panująca bez przerwy, utrzy- 
muje honor naszej tradycyjnie pięknej jesieni. 

~*~ Teatr. Dzisiaj w teatrze komodja W, Sardou 
„Ćwiartka papieru", Występ p. Ładnowskiego, 

* Koncert wczorajszy p. Idy de Sass wypadł 
fatalnie psd względem udziału publiczności, a xa 
to bardzo dobrze pod względem muzykalnym, Ar- 
tystka nasza okazała nam dopiero wczoraj całe bo- 
£gactwo swych zasobów wokalnych. Głos jej wypo: 
czął podczas pauzy letniej, wypełnił się, nabrał ję: 
drności i wibracyjnej siły. To też publiczność rzą- 
zistomi oklaskami uwiehńczała każdy odśpiewany 
przez nią numer, Szczególnie zań sympatycznie po- 
witała prześliczną piosnką Bizeta, „Adieux de lho- 
tesse“, zupełnie u nas nieznarą, a pełną rzeczywi: 
stej świeżości. W koncercie wziął ułział p. Ladno- 
wski i oddeklamował jak zwykle dobrze — nieśmier- 


sądów państwowych, | 
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która walczyła, musi też i warunki pokoju na- 
pisać; a naród, który dla dzieła krwi i pie- 
niędzy dostarczył, musi też i dzieło dokończyć. 
Na szczęście jest powód do przypuszczenia, że to 
zapatrywanie znajdzie uznanie u zdrowego rozumu 
Europy, i znajdzie przyzwolenie wszystkich mo- 
caratw. 

Aleksandrja dnia 14. września. Dowodzący 
w Kafreldauder oficer wystosował do Szerifbaszy 
pismo, w którem mu poddanie się swoje oświadcza. 
cy dęba * korka a E E A  ówii o | 


Przyjechali dnia 15. września 1882. 


E Muzsa przezysłowe w ratuszu Godslezałe |piśmidła jak: Adrjanna i inae, które zręczni ajenei 
ed gods, 8. do L; w ponieżziałok 50 e. w łany | wiedeńskich spekulantów, i do najuboższego domku 
nie 20 s, wcianą. Mamy więc nadzieję, że Towarzystwo zy- 

* Mazawm kr. Dziedaszyskisgo, alice Teatralna |ska poparcie iu okolicznej szlachty tak, że wkrót- 
skwarte w svog  sabotę ud il, a rana do 8. go-|ce wejdzie na tory, po których jnż kroczy Towa- 
ialay popoład., w święta i nisdziele od 10. do 1 |rzystwo oświaty ludowej we Lwowie. 
godziry. 

* Muz0um zakładu nar. im, Oszolińskieh otwarte 
sodziennia — prócz świąt —*od gods. 9 do 1, 
Nadto we wtorek i piątek po południn od 8—$Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


telnego „Farysa” i panna Konopacka, wyrabiająca | Błazen ten proroczym duchem patrzał w dziejów 
się na eoraz lepszą pianistkę. ` [szlak, 

* Koncert p. Franciszka Ondrziczka i człon. |Jak łamano „wciąż blaźnierczo tej przysięgi znak, 
ków opery pragskiej, © którem to towarzystwie tak Jak to jagnię ark Tisia ABY": 
pochlebnie pisał Czas i które w istocie składa się I jak z ust, co przysięgały, UróBl ząb szakala 
z samych znakomitych artystów, odbędzie się w A więc czemuż nie krzyknąłeś, nie gwizdoąłeś ty, 
niedzielę o godzinie 7. wieczór w sali kasyna miej- Jako w całej klątwie pruskiej niema prawdy krzty, 
skiego, Ceny są poniekąd wysokie, ale zdolność | Jako trzeba miecze ostrzyć w czujnem pogotowiu, 
artrstów i obfitość programu niezawodnie najzupeł- | Zamiast na ojeowskiej siawy słodkiem spać we- 
1iej wynagrodzi. Program jest następujący : fzgło wiu! 

Część I. 1. Koneert Mendelsona, wykona panj.. Przed obrazem mistrza Jana jak zaklęty stój 


Gospodarstwo, przemysł | handal, 


Lwów d. 14. wrześn. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Fr, Ondrziczek. 2. Arja z opery „Cyrulik Sewil-|T legendę pruskich hołłów ty w zachwycie svuj, Jutro w sobotę: Sw. Ludmiły. — Św. 1 dna ia: Hotel ZORZA : J. hr. Szeptycki z Przełbie, 

aki“, Rossiniego, wykona panna Hlawaczek. 3. 8) |Potem w boln toń w późniejszych Polski twej ko- Wawyły. A egip a aficzłośo „byc TAJ iy E. hr. Dzieduszycki z Inydorówki. W. Ciepielow- 

Arja z czeskiej opery „Lejda”. Karola Bendla — i H sr * Wiadomości policyjna z dnia 14. m. b. , (Bez opłaty akcyzowej.) ski z Poczap, E. Zagórski z Kołodziejówki. A. 

b) Zadanie dziewczyny. Wł. Żelińskiego, wykona | Kięknij, zapłacz, módl się... Może jest zk Skradziono : Psan W. G. z kieszeni zegarek srebr- (Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 78 klrg., ję- Hausner z Brodów. P. Merwart z Paryża. 

pan Stropnieki 4. a) Elegia. Leuba, b) Mazurek, [w dziejac ny © podwójnej kopercie. +—. Pani M, P. kwotę | egzmienia 64 klgr., owsa 45 p hreczki 64 klgr., Hotel EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pa- 

Wieniawskiego, wykona p. Fr, Ondrziczek. * W sprawie sprzedzży gruntu włościańskiego |6 złe. knkurudzy 82 kigr prosa 82 klgr grochu 82 klgr., cykowa. J. Rudkowski z Wiżnicy. A. Trotzky z 
a$ 3 


Kijowa. 

Hotel LANGA: H. Teleżyński z Krakowa. 
W. Czechowicz z Doliny. H. Jorg z Pragi. 
G Schindler z Drohobycza, B. Beies z Wie- 
dnia. 


Część II, 5. Fantazja Oherthiira, wykona pan | po gy Was;ln Poleniczko w powiecie turesańskim Zbłąkane około 3 lat liczące dziecię płci męs 

Karol Kowarzowicz. 6. a) „Kdybych jà wiedel, że |zą głnżną kwotę 4 zł. 20 c., która z łaski kosztów | kiej imieniem Jasio. blondyn, bez kapelusza i bnci- 
lotós umru“ — b) „Uż mu milou do kostela V©-|zpoyni egzekacyj. dalej zaległych odsetków w kwo-ie | ków, pozostaje pot opieką pani P. L podl 3 ul 
zou”, (jedno i drugie po czesku) — ©) „Czarny |38 ył, 87 c. urosła zatem do sumy 43 zł 7 c. | starozako na. 
krzyżyk*, A. Miinchheimera, wykona pan Strop | otrzymaliśmy dotąd na uiszczenie tego dłagn 6 zł. Złożono w policji 6 znalezionych kluczyków 
nicki. 7. a) „Jako audiel ty j-i krdsna", pieśń, | które odesłaliśmy sątowi dotyczącem:, spodsiewa jna żelaznym łańcuszku, 
Braizkiego — b) „Mazurek“, Chopina — c) „A= |jąę się, że się znajdą ludzie dobrej woli, którzy Pan H. L. zgubił dnia 12. b. m. wieczór idąc 
gnierka”, pieśń, Lauha, wykona panna Hlawaczeb. | zaspokojwszy resztnjącą należytść, w pomoc przyj |y ulicy Teatralnej ku Rurom, rulon zapisanych ar- 
8. a) Romans, K. Kowarzowicza rk b) Tarantella, dą choć jeduej rodzinie włoś iańskiej, która inaczej kuszy, stanowiących pięć egzemplarzy kosztorysów 
Wehla Ondrziczek, wykoną pan Ondrziczek. pój zie na żebry. U,raszamy jedynie, aby pomoc drogi krajowej Dębica-Nadbszezie. 


koniczyny 82 kigr.) 

Zboże i60 kilogramów: Pszenica gotowa 
od 855 co 985zł. terminowa od 850 do 9 zł,-- 
żyto gotowe od 680 zo 6:20 zł, terminowy od 
—, do 5.50 — jęczmień browarny gotowy od 
585 2c 6'25 zł., pastewny od 4:90 do 5 25 zł,— 
owies cd 5'20 do 5'55 zł., -- hreczka od 690 io 
625 zł.. — kukurudza zeszłoroczna od 550 do 
7:50 zł}, — kukurudza nowa od —— do —*— 
zł., — proso od —— do —*— zł, — jagły od 


Hotel ANGIELSKI: K. Popiel z Zielonki. S. 
Cieński z Buczacza. W. Czajkowski ze Swirza. J. 
Arciszewski ż Knibynicz, A. Zajkowski z Lubeszki. 
M. Postel z Wieliczki. 

Hotel WARSZAWSKI: S. Smalawski zo 


* „Hotd pruski“ Matejki bętrie już tylk: czas | daną była jak najrychlej, gdyż koszta sądowe Zno- "= A z sz gt" zł Slobody. J. Strojnowski z Podola moskiewskiego. 
krótki do oglądania, gdyż ma być odesłany do|wu by sie powiększyć mogły. Ò +2 , Thoi a stręcaiów o za 100 kilogramów F. L. Hovorka 2 Pragi. Paulowicz, Rycki i Zima 
Wiednia, a następnie wystawiony będzie w Paryżu, * Szlachetność p. Henryka Rodakowskiego, | — (°) Zółkiew, 9. września. Temi dniami na- Groch dozotowania AAC Lig "SEO: z = progi z Kołomyi. 


Rzymie, Londynie i innych wielki h miastach En- | właściciela Borinik naddniestrzańskich, objawiona deszła do tutejszego starostwa rezolucja namiestnie' 
ropy, i p'awdopodobnie po raz drugi już go LWÓW |w nesuciu miłości bliżiiego przez wspomożenie naj: | Fa lwowskiego, unieważniająca całe lipcowe wy- 
nie ujrzy. Więc niechaj się spieszą ci, co jesz*ze | więcej dotkniętych ostatuią powodzią, datkiem 100 | bory do żółkiewskiej Rady gminuej. Jako powód 
nie mieli sposubności podziwiać ten genialny utwor |;ł, wkładu na mnie miły obowiązek, imieniem bie- | do olrzncenia wyborów, z tak wielkim trudem i 
sztuki polskiej, dnych wspomnionej włości, podziękować publicznie mozołem przeprowadzonych, miały posłużyć niowo- 
* ieatłych. P. Zebrowski, który wielkodnszneran dawcy za szlachetay czyn, który dnione w rekursach nadużycia z plenipotencjami 
Obraza przysięgłych. £ hak r Za wy- loby Wszechmocny stokrotnie łasią nieba wynagro |oraz rzncarie do urny kart wyborczych nie przez rElinia 0d, m=— fo 4 ——oałlę 0—0 tymotka 
tewe? wosoraj przed, sadom ode A) dził. Hawrył Małancki, naczelnik gminy w Bort-|samych wyborców, leez za pośrednictwem osób trze- P pa at a y zc: 
stępek 7 $ 800 u. k. gdyż wyrzekł po niekorzy i cich. Szczególnie obecność jednej osobistości depry* sd FĘ, 4 zt, anyż mos. od do koda: 
dla siebie wyroku w sprawie z p. Janem nikach. ; 8 PIY" | e gł., anyż płaski od 22-— do 28-— gi., --|% PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamosu 0 godzi- 
„MMS. y : *PG ; P mujące czyni wrażenie na grono wyborców mniej|. _. aa nie 8 min. 18 rano i o gods. 3 min. 66 popołudnia 
Zawadzkimn z Kniaziołaki: „cóż ja winien, że nądy P. Gawiikowski, b. kupiec, obecnie właśsiciel inteligentnych i dlatego byłoby do życzenia, ażeby kminek od 21*— do 22 76 sł. pociąg mięszany, 
i sędziowie przysięgli są przekupieni”, został uzna: | przedsiębiorstwa transportowego, podał do magi- AR ość 8 sta w rę y se) zków obywa. | Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy | z Ae da act Oe Matki dh 
ny winnym dziesięcioma głosami i skazany na dwa |stratu prośbę o koncesję na utworzenia trzeciego telskich, p E 4 pk K aN ei siej 1250 čo 1810 zł, — Rzepak letni od —'— dxinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny: © go- 
miesiące więzienia. biura posługaczów. Spodziewamy się, że magistrat A s b S A yae > Tj Rh > Woajc do —'— zł, — rzepik zimowy od —'— do dzinie 3 min. 50 rane pociąg esobowy, © go e 4 
Obwiniony uwiewinnisł się, twierdząc że mó. |przychyli się do tej prosby, konkurencja bowiem |lić Powa dostać z deszczu pod i Supini | tb, — rzepik letni od —*— do —— Sło | zg STANIBŁAWOWA : ppe Grodnie 8 a 
wił: „cóż ja winien, że sędziowie są uprzedzeni". |w iym ratie wyjdzie tylko na korzyść publi- Aj | Termin przyszłych wyborów dotąd nid ga Inianka od 925 do 1080 zł, — nasienie Iniane nut 26, wieczór 0 godz. 8 min. 20. 
Tego jednak nie potwierdzili świadkowie. Obwinio” | czności. czony. A JakkciwiekMprzynto Ry bory wyżzacą ik od *— do —— zł., — nasienie kenopne od —— Odchodzę zo Lwowa: 
ny całem zachowaniem się przy rozpiawie obecnej} * Nowy lombzrd. Pizy istniejącym we Lwowie | oz M zie przy nich ta sama lista radnych, czy dv —*— zł, rzepik jesienny od —'—- do — złr. DO KRAKOWA: o Ska 10. min, 50 przed północą 
jak najniekorzystniejsze sprawił wrażenie; powoły: | ruskim zakładzie kiedytowym włościańskim t. zw. 4 P kandy WA: p. Skólimowskiego na burmi- Chmiel za 180 kilogrm.: od 215 do 240 zł. - p gto! | A god "Ek, YA ze pociag 
wał się na sąd dosk i r aji kti Jej. banku kryłoszańskiu* zostanie otworzony oddział | teza miesta ma wszelkie widoki uajzupełniejszego 
głyby mu dać świadectwo, że jest najporządniej: | zastawniczy. owodzenia, gdyż pod względem zalet umysłu i 
szym z luizi i opiekunem ludu — chociaż poprze:| * gullan Surzycki, inżynier zarząłu komusika- a e, E n R ho: ee DA 
dnia rozprawa z p. Jauem Zawadzkim tu we Lwo-| oji w królestwie Polskiem, antor podróży po Dage- | p, Zonnera, Zółkiew przynajmolej obecnie, odpowie- 
wie odbyta wcale coś wręcz przeciwnego stwierdzi | stanie drukowanej w „Bibliotece warszawskiej" |dniejszego na to stanowisko kandydata nie po- 
ła, Twierdził dalej na swoją obronę, że po owej | zmarł w tych dniach w Zakopanem. siada. 
vi fi preo Agi ji a j be sA * (Obchód rocznicy oewobodzenia Wiednia od- Wisla 38 powiatowej żółkiewskiej ndzielił 
a ozmaite jego 3 zedwczoraj pod Wiedniem na Kahlenbergu. | przeszło dwudziestu nauczycielom Indowym nagrod s 6 
publiczna domagała się u prezydenta sądu p. Schon- A oko RO odtyło się soleune nabo- pieniężne za gorliwe "wypelalnale odowiąsków ag „Telegramy Gazety Nar odowej. 
ka, brom) n pain wanie spa, dalekiego; leństwo, na którem było obecnych wielu Wiedeń: | uczycielskich, Nagrody te rozdawał osobiście w dniu Wiedeń d. 15. września. (Pryw.) Tisza przy. 
dz A n A : z niu E ma czę. |92ykÓw i Polaków. 1. września b. r. prezes Rady p. A. Głogowski | był tu wczoraj z Ostendy. Taaffe wyjeżdża do F a 
o p. minister miał A RZ „A ażeby wo * Nagroda. Dyrekcja kolei Karola Lndwika zachęcając premiowanych nauczycieli do wytrwania | Tryestu. + i ADA (bez kup. bieżącego). 
e K ję; ŚR poty ch ta 'wo Lwowie |udzdeliła 25 złr. nagrody bndnikowi, który przed | W gorliwości i pracy sumiennej, Jakkolwiek obecny Bndapeszt d. 15, września. (Pryw.) Wczoraj Kolei galic. Karol Ludwika . 319 -- 322 — 
r th sądem a dotyczących pokrzywdzenia kniazio- | kilku tygodniami uratował od katastrofy pociąg po-| Wydział Rady składa się prawie wyłącznie z sa- w Kapolnie pod Miskolezem lud rozjuszony Spa-| s Lwowsko ©zarniow.-Jassk. 171 — 174 — 
Pois kon zaniechano ego śledztwa. |spieszny, dawszy dość wcześnie wiadomość o na-| mych członków ruskiej narodowości, jednak nauczy” |li} egzekutora podatkowego w domu, do którego | Banku hypot. galio. po 300 złr. 304 50 305 
Ciągle też podęssa rozprawy użalał się oskarzony |głem zerwanin moaiu pod Wolą Rzędzińską, cieli polskiej narodowości wcale nie pomijał, z ei się schronił. | „ kredyt. galic: po 200 złr. 247 -—- 352 — 
na swego „wroga p. Zawadzkiego, który pornszył| * Przenieelenia. Adjnnkei sądowi: Antoni Obor- Jaaa wyłącznie zasadą słuszności i sprawiedli- J ENT wig Aabak an e rj ro- IL. Lie I za i En i 100 złr. 
owe spraw, dał, że był u p. ministra rolnic-|ski przeniesiony do Złoezowa, Michał Gnszzlewiez 4 1 z powodu Sprawy eg. ej i i „ bieżącego). 4 
twa i tak Kij (Zawadzkiego, że dyrekcja lasów |do o T kaneelista sądowy Ignacy Mo-| , BUJ p pó, P> | zacnych kapła: | kompensacji w Armenii. > „ |Tow. kred. galie. É prot. w. a. . g ro kA 10 
i dóbr skarbowych otrzymała polecenie Zawadz- |stowski przeniesiony do Bochni. DAE: I * h b oz0%owikiego, Promowowa* Londyn d. 15. września. (Pryw.) Jak shy mon r a Por, L 
kiego zniszczyć aupełaie i wyrzucić z Kniaziołuk |... * Mianowanla. Franciszek Gamiński mianowany nego ua kapitule lwowskiej na przeora i admini- |chąć, został Arabi pod Benhą wzlęty do niewoli. x n » 5. „ Okres. , 89 70 100 70 
Ostatecznie przy odazytywania kontartacyj sąd0-|kanosliscą sądowym w Białej, Stanisław Bnozkowaki|Sumjuawa Kraus DZoloslonogo pries lag me | poa TNO Kafrol-Daur ma nastapié hormarako |Badka dyp guli. 6 pat. ” . | 101 78 103 46 
j à A R le z 8 . . e o P . 
wych stwierdnających nie zawsze nienaganny ciąg |w Kętach, Roman Kubas w Brzesku, Szymon Kło- |;,,olitalny konsystorz lwowski w tym samym cha | danie Się notabiów. "6 LINKI | A m w Ń. „. 10/,p. 100 90 101 90 


pastewny od 6: — do 7:— zł, — soczewica od 
14'-- do 16:— zł., fasola ód 7:50 do 11*— zł.— 
bobik od 510 do 5'80 zł, — wyka od 5'10 
40 6:— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
42 do 50 zł., najprzedniejsza od —— do ——zł., 


PUCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przęckodzą do Lwawa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano poeiąg pospieszny, 
e godzinie 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o gos 
dzisia 11 mir. 20 przed połudriem mięszany. 

Z CZERNIOWIKC: o godzinia 10 min, © wieczór poo zg 
pospieszny; 0 godz. 4 min, b rano pociąg mieszasy, 

8 mis, 63 po połodnia pociąg mięszaBYy. 

0 


82.50 zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
30:25 do 30:50 zł, 


wieczór pociąg mięszany, 
DO BTANISŁAWOWA: na Bey, rano O godzinie 7 mi- 
nuż 6, wieczór o godzinie 5 minut 4%, 


Lwów, z izby aandłowej, 15. września, 
kcje za sztukę 


żywota oskarzonego — prosił tenże 0... nwolnienie | dnieki w Grybowie, Pakterść, oC sarnioGich. 10 ł K ! IE 

„przez cały czas po Wiedeń d. 15. września. Wiener . ogłar. 7 weż deda c å . 9810 88 30 

eiai bo ż = ae a A Ms * Kronika prowincjonalna. Kamionka. Mi- bytu swego w Żółkwi celowali gorliwością w stu- | sya rozporządzenie ministerstw e i WRA Galio. Ząkł, kred, włośę. 6 pret, 131 50 108 — 

roš ait p. Że zażalenie nieważności, | chał Wożny, gajowy z Zelcchowa małego, posprze- | zbie kościelnej a siejąc z kazfinicy i po szkółkach |co do przeprowadzenia austro - „węgiersko a serbe |. p s. m vr w 236 J — 
* „Hołd pruski” Matejki — pod tym tytułem |©75ł się w karczmie s włościaninent Lemiszką, Który | wiejskich ziarna zdrowej: nauzi, przyczynili się | skiego traktatu hańdloweg. © 0 7 lii Listy dłużne m 200 zir. 


ugodzony strzałem w lewe oko w kilka chwil życia| wielce do dźwignienia zaoralności w parafi. Obu Tryest d. 14. września. Okropna burza ro- 
dokonał. W Hanuninie pożar z powodu nieostro- towarzyszy w chwili odjazdu miłość itcześć ze strony | zerwała dziś popołudniu dach żelaznego pawilo- 
żności zniszczył obejścia dwóch kolonistów niemiec- | wszystkich parafian. nu W Środkowej nawie wystawowej, znacznie u- 
kich wartości przeszło 5.000 złr. — Zółkie w. W Dkwarzarie starej wybuchł 26. sierpnia w|szkodziwszy wystawione tam przedmioty. Wzięto 
Ww kulawej dwaj włościanie zamordowali parobka porze pałudniowej ogień i zniszczył do szecętn bn- się natychmiast do restauracji, która do kilka 
W Porębie pioran uderzył w chatę włościanina W. minikańskiego, Mareina Gecały. Zbrodnicza mania Londyn d. 14. września wieczór. Dzienniki 
Króliekiego i zabił go leżącego na łóżku, na któ: | podpalania zagnieździła się od pewnego czasu w|wieczorne podają z Aleksandrji z dnia dzisiej- 
rem spoczywała także jego żona i dziecko, którym | Spwarzawie starej na piękue, szego pogłoskę o pojmanin Arabiego w Benha.— 


Ogóln:go rolnicz. kred. Zakiądu 

dla talicii i Bukow:ny 6 prot. — 
IV Obligi za 100 zł. 
Indamnisacyjne py REKE „ #9 25 100 25 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*/, 100 —- 101 55 
Pożyczka kraj z r. 1875 po €*, 101 — 102 50 

Losy muasta Krakowa . . 1925 31 
w „n  Śtaniaławowa . 2860 25 50 
V Moasty. 


umieścił p. Włodzimierz Stebelski w Szcsutku (z 
. à. 80. kwietnia) prześliczny wieraz, napisany w Kra- 
jowie na widok ostatniego dzieła Matejki. A gdy 
to dzieło mamy obecnie we Lwowie, więc warto i 
ów wiersz powtórzyć : 


„W złototkanej dalmatyce Zygmunt I. siadł, 
Przed nim Albrecht książe prnski na kolana padł — 
Król oblicze ma szlachcica i ma gest Cezara, 
prasak smutny į zgnębiony... Sen to czyli mara ? 


e" 


nie się jednak nie stało. — Rzeszów. W Ką- W Winnikach pod Zółkwią utracił życie w|Depesza jen. Wooda z Aleksandrii dnia dzisiej- R, 

Aili była kiedy chwila, że pokorny hołd kolówce spalił piorun chatę włościanina i stodołę | bójce domowej, z kłótni powstałej, chałnpnik Adam GEO zoo że oficer z kał al ie p 7 Dukat E r ` p y ; 65 

gaładał krzyżak, co lazcknechtów zewsząd brał na |88 > We Fyk a yr żd sh pie vig Storozink. PA świadczające, że naczelnicy Ee ów w Mła : j 1 at" J 
żołd, |szczynie pożar z powoda nieostrożności pochłonął| __ 15,  |si chedywowi, zastanowili wszelkie kro- | pei; > PANEL : b 

Aż przed polską upadł szablą, polską GM sla- | dobytek dzlerżawny folwarku (szkoda 5,220 złr. ; | srogo ares ' rae, V rpe a "t ki iie i kazali tamę kanału ma. HARE e „A maria = AISE 11 

fwną? —  |zaś w Podbórzu tskiż pożar zniszczył trzech wło= |jqz dawniej powstałego Towarzystwa oświaty ludo- |kiej wody otworzyć a telegraf odbudować. rosyjski srebrny .  . 152 1 62 

Patrz 18 obras mistrza Jana!., Ozemnż to tak |dolan (szkoda 2.800 air) — Brzešón. Ogień po |wej, po roczyśki nabożefistwie kościele wę r Aisandcja d. 14. września. Do Kafrel- | igi T Hdhioakieh = u A 4082 

[dawno ? pó OS EE DAa edita e s fialnym a mą gdzie ks. Lod h KOMIEN taga Dauar przybył dążący do Aleksandrji delegat Seban Maoori 574 i Ari 

i z 5 s . . . . » s] . U . . 4 -- — a 

Ni ay pamiętników pogrobowa pleśń, mi zapiski z Arys (afent). z NE en LIM fa e a> a adrwa Kairu z zapewnieniami lojalności |Xypony w srebrze Pf dpf dak! | 

| chorałów narod dlona pieśń śłobod zniejszego popierania Towa- r | — NL NIL. 

>} opowie z siy go kora E sA oraw Biesy k er ik, Ra, rzystwa. Po nabożeństwie, w lokalu Towarzystwa, Port Sald d. 14. września godz. 6. wieczór. KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 

Jak ten Albrecht wtedy klęczał, jak to wtedy było! |skjego, gdzie wielkie szkody ponieśli włościanię, |? "gy Brykczyśnki Wooa marszałek powiatowy | (droga na Paryż). Angielska awangarda przyby. Wiedeń d. 15. Września 1882 
, ip. St. i $ , i E i - = 

para a it buy, a wojny E A spała ya do banda zło a ja em I? epuap Ek łe ak Lay ki, Be aa L 

Co w stw bitew mieczem kryła wielki sztandar | dworskim FT eri PY: RARE Ogień | telnia ma przyjść w pomoc tym, którzy pragneliby | komitości poddały się. Anglo-Anstr. 12250 Unabaki TSAO 

[nasz, powstał od iskier komina lokomobili. ratko wi- się kształcić i oświecać, a którym stosuoki i środ- Konstantynopol d. 14. września. Lord Duffe- Kolej Kar. Lud. 321.25 Nordbik? 91725 


patrz, jak stoją posągowo w malowniczym rzędzie !|cach (Rzeszów) spalił się tartak parowy wartości |kj na to nie pozwalają, i oddając w opiekę publi |rin, zaproszony, aby popołudnia przybył do Por- 
Jakie BVOJ0... Co tam stroje! Jakie żyły wszędzie ! | 20.000 złr W Ł.zach (Bochnia) spłonęła stodoła | gzności czytelnię sądzi, że LOGI popiarać i o jej| ty dla Kedpitrie MI wojskójki, kie przy” 
Kościeleeki, Lanckoroński... Ileż siły tam! na folwarku nalesącym do klasztoru w Staniątkach | utrzymanie starań się będzie. był. Przed podpisaniem żąda zmiany dwóch u- 
Jedną piersią zwali zamki sta niemieckich bram, |1 73pssy zboda na fvlwarku p. Marji Domaszew. Następnie prof. Niementowski na przeczytanym |stępów proklamacji przeciw Arabiemu. Porta po- 
Każde ramię to jest Granwali, czaszek stu zni- | "ie — W Taraorudzie w Skałackiem Zgorzało | przykładzie z dzieła „Ludzie z pod słomianej strze- | nownie prosiła go aby przybył. Darwisz bāsza 

F „fezczenie! |16 zagród włościańszich i 3l domów izraelitów, | chy“ wyjaśnił, że i z niskiego stanu pracą i oświa- |odjedzie natychmiast po podpisaniu konwencji.— 


Kolej. połnd. 153.60 Kolej Alfóld. 174,50 
Kolej Elżbiety 212.60 Kolej Lw.-czer. 172.50 
Weg. Nordostb. 163.50 Wied, Oomunal. 126.25 
Węg. obl. p. w zł. 94.50 Weg. kolej zach. 166.50 
Kolej siedmiog, —.— Losy tureckie 25.20 
Renta węg. 60/, 119.20 ©  Bankverein _ 118.25 


l n: o ólna Ą . . . 4 
g wytęż00YM pytaj wzrokiem : Gdzież to-pokolenie ? dach kościoła, probostwo, ratusz i młyn; og tą wysokie stanowisko osięgaąć można. Grecko. turecki zatarg graniczny nie postąpił | Ros. rubel pap. 1.17.85 Losy węgier. 118.25 
niema pra szkoda 60.000 złr. Pożar powstał z powodn dzie- Czytelnia posiada swój lokal dość obszerny |naprzód. Grecja zdecydowaną jest obstawać przy | Galic. indemniz, 99.75 Marki niemieckie —.— 
Cisza, Prawie olsza była wzdłaż i wszerz, cinnej zabawki zapałkami. W tymże powiecie w Po: |i jest zaopatrzoną wprawdzie nielicznie w sk o jela zapatry waniu. opale 


Usposobienie : silne. 
Wiedeń, 15 września 1882 
godzina 16 min ¿0 przed „ołudniem 
Akcje kredyt. 320.30 Anglo-austrj. 12240 
Kolei Kar- Lad 3.0, Kolej Połndin —.— 
Unionsbank 125.50 Napoleondor _ 3.45 
siosyjs. bankun. 1.18 Usposobianie: silne 


Gdy PY egal książę pruski na chrześcjuński krzy |dlesin spłonęło Kilka budynków gospodarskich 1|niki i książki 1 rześnia. Podróż cesarska z 
w RA A wszyscy wzrok utkwili, aboże na fulwarku dworskim w Zielonej. rZzystwu, Mk PA zma Gorycji do a i ‘Pali (w Tetri) nie p się 
Al Moat wierzą. Czemuż ma wierzyli?| «= Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli | przed sobą wielzie zadanie, czytelnia powinna być |aawet opisać, takim była otoczona zapałem lu- 
Jeden bks R sfczyk błazen u królewskich stóp  |szkoły politechnicznej oa godziny 9. rano do 7.|tamą przeciw rozwielmożniającej się demoralizacji |dności. W Gradysce, Monfalione, Nabrezynie, 
stro BWO ZAWTÓGIŁ oczy, nie nie mówiąc, w słup, | wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et. | między rzemieślniczą klasą. Wiemy jak rzemieślnik | Sz8sanie, Rukotowicach, Progueate, Pisinie (Mit- 


I jakoby. WE tomny oczy te wyszczerzył.., od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta | używa niedzieli i święta, wiemy że jedyną książką |terburg) i Wodnianach (Dignano) wysiadał ce- 


Co 0n ydlał wiele! On w to pie uwierzy?! [bes różnicy wieku 10 at. jeżeli czyta) jedynym pokarmem duchowym, są|Sarz z wagozu, przyjmując powitania władz i ; 
a — i |korporacyj, tudzież odbywając przegląd wojska i Boriin, 14. września 
leń 13. wrześni KET stao, | ząd» | |andwery. godzina 5 minut 35 po połndniu 
wi ' nia, =r i ir w. 8. Przyjęcie w Poli (głównym austrjackim Losyjs. bank a2 45 Akcje kredyt  551.— 
Galicyjski bank hipoteczny „ Listy zastawne z UBAE"JaBE IV, em. 167% orcie wojennym) było miesłychanie | wspa- | ORBArdy 265.50 Galicyjskie 187.80 
powszechny dług pań- po 800 sł. . . . - : ro (za 100 złe 300 sł. pe st. w.a.. | 98 60] -- — |EONNO urz ora wimorał hołdy władz duaa | ole Bumuń. -616% ` Aust. bank. 172.— 
stwa (za 100 złr.) Banka eust.-węgierskiego po Za ) Rudolfa po 300 st, w.a. 6 pr. niaże. przyjmow. dy władz dachow- 
tr. wb 600 łe e a. 0 . 524 Bodenered.allg. öster, 5 pr. st. mabe ma a n T 100 44100 70|nych, cywilnych i wojskowych, poczem galową D ia 
Boniy 50! AA paz 5 pro, | 76 9 | 77 ch Uaiocebank: po 100 sł. „ |1-5 50125 75 spł.w38latbpr.w.a | 00 [100 50] Rudolfa em. 1968 po 800 z? łodzią udał się do Miramare, gdzie był obiad. o najęc 
2 ags rze 6 „ | 7, 40] 77 56|Varkchrabank pow. po 140sł. |145 50146 —| Gol, Tow. kred. siem. 4pr.wa. 5 pro. gr. w. 8. . 100 —j100 80 | Wieczorem była w Poli gustowna iluminacja 


: `a 0 Śmiu pokojach, na L lub I. 
po 250zł.w.a_ 4 pr, 120 2b| 20 7%] Wiedeński Bankverein po 100 pomieszkanie A A. K opornika, 


ha GQ dY. r e > > 


5 . EJ . . p . . 
1880 « 500 „ „ „5 180 7.|181 117 16118 —| GŃic. bank hi O š 100 25] oo so miasta i portu, i uniesieniu nie było końca, gdy 
t Słr, W. A. « oaa‘ e. bank hipot. 6 pr. wa. $ pro. sr. w.a. . . . | : Ą ` A 
F EN . 100 nw»: a 184 Bu Lr 10 w. a. s » Zaki, kr. ło.6 a S 10 50 siodmiqgrodnkiej za 200 złe. cesarz wróciwszy Z Miramare wysiadł na ląd i liczba 5, od dnia 1, października. 
m aint dompoidód gy, 10 |:70 50 Akcje kolei. Bank austr. węg, m. k. VE n G prel se e . . . „ | 91 60| 91 90| powozem objeżażając miasto przypatrywał się io ©. race 42,2 
Disia siota pra, , o J145 — [146 Aie pa 200 sk. . e Obli o a ya Papiery loteryjne czarujący widok sprawiającej iluminacji. CH SCE EJ fig HE 2 
[4 A ldzkiaj po 200 słr. srobr. gacja pierwsze sztuka . TE IPER FEI 
jgacje indemniz Elżbiety 200 813 26 212 75 ; -i , „+ i . = 28 $ ELEA 
oblig (za 100 ary aa Fe dna ada pótnocj po'100 A kol (zs 100 złr.) u kred, dla han. i praem. 174 16 ye 35) Tylko w jednej części wczorajszego numeru æ gi ga jA g b i EF 5 < Per aS- 
H H > Rz" . ja . a © © „2 
Galicyjskie a Ma en ie 88 zs|i00 2 Eraneisska Józefa po 2001 | | śrebr. w. a. . s.e- 84 9 [nsbruckie prem. poź. . e H 2 34 — drukowane. © SESAR $ ~ AFE 5] FIETS 
Bukowińskie . « . „ | | 98 60] ppa] s w a sooo 192 75 198 25| AHöldzka Keglevich po 10 am: m. E | a0 £0] 0 i Berlin dnia 14. września. Norddeutsche | "a © “3 7S4 | WZ ES 3 |Ma Ef T 
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We m li 47 tb] 41 16lpomocy niepotrzebuje, ani też jej dopuści. Ręka, klasyków polskich“, 


Podziekowanie. Są do sprzedania Księgarnia i skład nut Handel towarów kolonialnych Koncesjonowane Konkurs. 


najznakomitsze manusktypta | LESMANA I SWISZCZOWSKIEGO St. MarkiewiczaBiuro Nauczycielskie| | zwierzchność gminy miasta By- 


Poczytuję sobie za obowiąz złożyć 3 aae 
zdolejrzem publidżne pądźiękowatia WP. Lelewela w Warszawie ul. Mazowiecka Nr. 15. we Lwowie, w Rynku 1. 42 = [ap eo gdzie 0 
Dr. wszęchmedycyny Kietrowi Nusxz-| . Po r posiada na skżadzie głównym: as i , ally rzyžanowskiei uchwały Rady gminnej, zapadłej dnia 
kiewiczewi. który topo mą z słabo-|Mianowicie Historja Polski iH. G. Ollendorffa M:todę teoretyezno-praktyczną nauczenia się czytać, mó- | peżozykigje aj aż 1 |[7. września r. b. konkurs na drugie- 
ści, życiu zagr.żsjącej diputeritis nadźwy |Fizyka, pięknie utrzymane, jak wić i pisać w sześciu miesiącach: w deborowych gatankęch przemienne. go lekarza miejskiego, za roczną Te- 
czajną swą starannością i troskliwością o-|równigż atlas Świata przez te po niemiecku, wydanie Ste, cena wraz z kluczem ra. 2.25 na ulicę Karoła Ludwika ;'muneracią 300 zł ; 
taczając wyleczył. Niećh Ci Bóg stokfo |„-> ; ; k t po francuzku, wydanie 4te wraz ż kłzozem rs. 2.40 w domu Wgo Stromengera Ją F o. 
tnie z4 podjyte trudy isturania, jakienie [20% | une manuskrypia an. po angielsku cena wraz z kluczem . f rs, 3.— l : ; i Dyplomowani pp: doktorowie me- 
zmordowsaje. 4 bezmteresowne około ję-|$OFÓW polskich. Wiadomość w po włosku, cena wraz z kluczem  . i Hg — <a zj P> nautzywiek WY. |dycyny, chirurgii i akuszerji raczą 
azouia mej żoży poniosłeć, zapłacii piech Administracji „Gazety Narodowej“. NB. Pięć wydań tej książki do nauki języka niemieckiego i oztery wyda- bhad ban AT 25 tey A * swe podania poparte dowodami wnieść 
C:o Najwyższy twórca w długie lata przy| 3347 1—8 uia do francuzkiego, a nadto muóstwo wyduń zagranicznych do nauki wszystkich 3091 2—8 ACE 08 not do podpisanego urzędu 
życiu óla dobra cierpiącej ludzkości za ——|niemal europejskieh, niektórych wschodnich i starożytnych języków, są najlepszem|Rio pospolita żółta 1 kilo „zł „Jo0j ia | | ..3 PO M0. 4 SE 2 Sia 5 
chowa. Jali S 7 qs j je świadectwem dobroci zaetody Ollendorffa. 8346 1—£ |Santos żółta czysta IFA yn Og) e EB Zwierzchność gminna 

ailan 526 0 d FE —|. „ zielona nsturałna 1 „ 1.36 EL = A 4 Rymanów 12. września 1882. 
wraz ECZYK, SWla. czen = | yta ea a LG... a A Kolana R ży dobra 1 z n 1.44 4. ) CIM mi IA Po atipi dehra y AAA AE 
m IEC > 1 T PRZ . 3 A ak || i n N a $ |" : , ingo bi 1 „Bol g2]0 w posia 12] okładne wiado- A 
Księgarnia Sklad Dowiedziawszy 8ię, Ze niejaki PIRMDTEKCA KLASY E PULSKI LH | Portorico aA dbr. 1 s > 1-a mości ey Lawe 1 kultury, as Kandydat notarjalny 
i : J p- Jakób Platz w kilku kance- | oc ZAM » u f Malabar zielona dobra EA ig wykazać culubnemi ńwiadsctwemi, po- j 
Wypożyczalnia nut muzycznych larjach adwokackich załatwiając — — a ais - NN sag godni 7 n n 1.76 i Ppr l y RE kilkuletnią praktyką i egzaminem 
- PARTY I 4 A > poa zip onayymea o» AE EJ pb $ notarjaltym poszukuje miejsca. Bliż- 
1 ekspedycja pisa per,ody cznych prawne interesa, przedst „wiał c Wydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakie w tym kie- Ceylon HE tł pr dbr, ! si a ia e Io cą a u hahgiorgam] s42 w A, K U 25, post Biż 
e . > . = Y O : : > h a " . . - Vii, s. . , e 
S. A. Krzyżanowskiego sie jako mój ko.cypient, — o- PRO] a row i iS ZE PP Kolka arabska Te 1 s 1 -388 8-8 "Lwów. 3887 1—2 
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Każdy tom „Biblioteki klasyków polskich“ nabywać mo- 
żna w drodze prenumeraty po 1 złr. 20 ct. za tom. 

„Biblioteka klasyków polskich'* wychodzi co miesiąc je- 
den tom, w prześlicznej oprawie, na pięknym i trwałym papie- ia 
rze i jest do nabycia wę wBSzysBikich znaczniejszych 

2903 


w KRAKOWIE 


wyszły i są do nabycia wu w'zystkich księgarniach broszury : 


© Abdykacji politycznej 


nspisał J. G. — Cera 80 zł. 


Sumy galicyjskie 


op 37. nr. 2. Mazur 4jms złr. 2. [nie pracował i że w ogóle nie 
op. 38. 25 prelndyj na organ lub žni ieni 
fisharmonikę dwa zeszyty zir. 2. upoważniałem g0 do załatwienia 
— wie pieśni. 1. Cżarmobrewka, 2.jakichkolwiek interesów pra- 


Zakochana 69 ot. i imiani 
— Dwie pieśni 1. Róża dzika. 2. wnych Wappen m ya 
Lwó», 12. września 1832. 


„Inne towary kolonialne najtaniej; 
cenniki poseła na żądanie. 


Niepewność 75 ot. 38 8 1—3 kuepa A 4 3: 6 | Pomieszkanie do najęcia. 
— Dr. Godzimir Malachowski | Księgarnia H. Altenberga, M eu kę a pr - = Dipara ie 
| PRAWY TA. (F. H. Richtera we Lwowie). ale dE ala dSbbi A cu 


gdaleny, jest pomisszkanie, składające się 
z 10 pokoji, stajni, wozowni i dużego o- 


Adelina Mainardi Słodkie = = 5 a do a da Bliższa wiadomość u (Sprawa jademnigacyjna) 
yst. leskiej, zawiadowcy domu w miejscu. 3 
NE. Franciska winogrona | © oroczna sprzedaż <słati Polityka „Stańczyków 
ona 30 et. 


i 

jysytam w 5 kilowych koszykach paz | 

towych po 1 zł. 50 ot. za nadesłaniem|j|: i f $ 

gotówki (najwygodniej przekazem), także |f|' koni ar abskich 
szlachetuo zatuuki jabłek, ma ||| | ze stada JO. księcia ROMANA W. SAN- 


szanckie, barmańskie, renety it p. franco|f|' 


Najs'awniejsze 


PIECE 


do regulowania j| WXOOOKXXYOOOOKGIOOCOGGOOCOCO 


Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na teatr pol- 
ski w Poznanin, w połowie na Towarzystwo weteranów polskich z r. 1831. 


Lampertiego udziela | 


lekeji spiewa solowego 


Mieszka na ulicy Czar- 


: do każdej stacji pocztowej. 3327 1—3 |þi; GUSZKI, odbędzie się w r. b = "TEL TWE" 
meckłegeoe Nr. 28. Przyj- 5 R i , ę g agi. napełniania "Tp"=ns 
Mich ist w Werschetz ||| 7 ma festyny i wycieczki. Po 10, 
muje w dzień od JO. do chael Mot Wea chetz, 9. parozaczake w SŁAWUCIE S R. Geburth Lampiony 12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca 
. Z rana. me. | (stacja Kijowsko-Brzeskiej drogi żel.) REEM, ask thah Edward Boschan's, Papierhandlung Wiedeń, 


W ogrodzie „Szkoły Ogrodniczeje Wystawienych będzi pad 
w Czernichowie, y onych będzie na sprzedaż około 40 koni, z 


eee E gg P AS z HA „o jr ogier oryginalny arabski, ze 20 ogierów i ty- 
Ekonom jest do sprzedania po umiarkcwanych ce- | eż kobył różnego wieku, włas eg» chown. 8-93 8—8 


nach i w różnych gatunkach około 


są do nabycia Jasomirgottstrasse 6. 2758 14—? 


we Wiedniu, 
VI, Kaiserstr. 71. 


t aito 180) Olie È Smarowidła 


żonaty, w średnim wieku, mogący się wy- 


kaaać chlabnemi świadectwami poszukuje 23000 drzew I krzewów 


posady. Adres „P. G.* ul. Zółkiewska nr. i à 
105 we Lwowie. tak owocowych jako i ozdobnych. |g 


Katalogi rozseła się gratis i franco. 


Robotnicy Zgłoszenia przyjmuje 3343 1—2 


Dyrekcja Szkcły Rolniczej 


do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz 
Siarczan miedzi (siny kamień) 


polecamy po najtańszych cenach 


i do Tartaku w Czernichowie (poczta Czernichów). 3349 6—10 Hiibne t 1 Hanke, 
du Erap iaiia Ast "= Poszukaje się do nabycia = WE LWOWIE, FT 


od stacji drogi żęlaznej Dubno, w blisko- 
ści granicy peioriskiej. Zgłaszać się na- © wark u, | prr reepa 
leży do p. F. W. Baehringa, w Młynowie małego w oemi od 4000 do"7600 złe, lab 

iu. 346 1- 3 u 
Popa WEN PPL dzierzawy do 2000 morgów lub mniejszej. 


i Poszuknje się do nabycia 

Od 15. sierpnie począwsz q ; 
wysyłam jak corocznie do $. RAR: większego majątku I 
dziermika zupełnie źrałe, słod- Š wraz z inwentarzem żywym i martwym, 
kie i trwałe 8158 5—14 |blisko kolei z obszernym domem miesz- 
«alnym. 32 0 2—6 


| d i n 0 r 0 n a Uprasza s'ę zgłoszenia adresować: 
A. Z.“ nu ręce pana Józefa Birkle, we 
najszlach. gatunków deserowych po ji| Lwowie, Rynek, nr. 26, I. piętro. 
LoL 
4 zr. SO ct. : , AE 
za kosz 5-kilowy franco, bez żadnych Ę Sli ki j j 
wydatków do Csapatai stacyj pócz- W SW cze l 
towych Austro-Węgier za pobraniem. £ yot, 41/, kl. śliwek duż, fran. nr. 1 zł. 1.£0 
R. MATTI, Tryest. U ah n s ka » » a " ka 
BAF- Przy odbiorze 3 koszów ra. É| ” (Dagna pankai manii B 
zem pod jedny« adresem, za po- a j 
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ct. | l n 0 8 r 0 n a 
do kuracji 1 desertowe. 


Net. 4'/, kl. win. kur. frno. nr. 1. zł. 1.90 
2. „1.80 


4! 
sd no» miesz. „ „5. „1.60 
jA y omo € " fh s LJ » a n 4. . 1.45 
Ą Srt. Bryndza Świeża 

po umiarkowanej cenie. Net. 47/,, kilo franco nr. t zł 3.40 
r a ca mani uhe fark at 3 pee a „ 3.20 

jady wykwintne. Weryntkio artykuly ko) Marmolada morelowa 
U dg = 43 ou Net. 1 kilo wybornej franoo 2 zł. 10 ct., 


j 


Ogłoszenie. 


W dniu 25. b. m odbędzie się w biurze 


Przedsiebiorstwo budow 


u a i a p 8 
AI IC skie | (stacji Iszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej) 
5 y J j LICYTACJA in minus 


4 [o G) 
! nı budowę drogi 12 kilomet'ów długości pomiędzy Komańczą 
J a Duszatynem 1 Piekarkami, której kosztorys :złr. 35,195.65 
R) Ẹ wynosi. Kaucja w ilości złr. 3.500 złożogą być ma. Plany i 


bliższe warunki są do obejrzewia w biurze Zarządu w Komań- 
czy.— Oferiy opieczętowane do dnia licytacji przyjmowane będą. 


amm 
z Komańcza dnia 12. września 1882. 


3345 1—8 Zarząd dóbr Komańcza. 


dostawy progów |e] 
| f 


„al. są prawdziwe i 
tokajskie winogrona deserowe, 4 


Celem zabezpieczenia 


ul, Kopernika 1. 9. do gat dret otni , | . k f 
w parterze na lewo. Brzoskwinie â i owy lic skie k lel t Swe In Bp'owadzane bezpośredni j j j 

"= a ; i "oy ezpośrednio z Tokaju, uznana z% najlepsze, n.jwyborniejsze 
"51 mh O Netto 1 kiło dużych wybierauych 75 ot. ú s i r an r'Na € ę pomiędzy TE pmi winogronani węgie yeep ; która. zalecają sig sid 
OSTATNI > | tylko jako winogrona deserowe, less także z m skutkie bok tokaj- 

~ Tomasz Gurowicz maigh ye tlko jako winogrona derrowe, loos talkto z dobrym skutkiem obok fokaj 

R 4 i 24 „DYW Ją y y y przeciw słıbościom 
NAJDELIK |325) 9—6 Budapeszt. a MIanowieie ; podania) i sachotniowym. Zaznaczyć wypada, że w okolicy Tokaja nie ma | 

udzi cierpiących na piersi, albowiuia u nich co roku bezwiednie w skutek 


hi IXORA 
Eb. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOUBA, 37 
PARIS 


Mydło txora nietylko się zaleca 
wykwintnymi trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. - 
- "Łagodzi i o óioke ciała i 
nadaje iój połysk zieńczy. Bez 
|przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równegosobie. | 


kuracji winogronowej dyspozycja do tych chorób osłabiing bywa. 
Szozegółnie zalacić można kurkcję winogronową w puczątkach kataru 
JH płucowego, jakoteż przeciw niedokrewności, w stanie ciężurnym a nawet dla 
położnie. Ażeby z jednej strony nmożehnić chorym kurację winogronowa, z 
| drugi-j strony podać sposobność zdrowym i ich familiom zaopatrywania się 
regularnie w tokajskie winogrona desero va, zamierzamy otworzyć ab ona- 
ment na 6 lub 8 tygodni. Wysyłka w abonamoncie tygodoiowo w koszach 
| 10 fustowyeh po 2 zł. 60 ct., bez abonamentn po 2 zł. 90 ct. pocztą za po- 
braniem franko. Opukowaria praktyczne, Zamówieni: za pomocą kart koresp. 
| poa adresem A. Endiicher Comp., 8. 4. Ujhely, Węgcy. 


ŁURANAWNKNCHT- MERANI wacka pe 


1) dla przestrzeni Zywiec -Nowy Sącz w ilości 
197850 progów, tudzież 9l garniturów progów pcd rozjazdy 
(około 455 metrów kubicznych). 


2) dla przestrzeni Grybów - Zagórz w ilości 157 400 
progów, tudzież 87 garniturów progów pod rozjazdy (około 
435 metr. kub). rozpisuje się niniejszem konkurencję za pomocą 
ofert pisemnych. 


Na raty! 
do sprzedania: FORTEPIAN  krzy-| 
żowy PIANINO — KASA ognio- 
trwała i MEBLE dębowe z NIKLO 


WEM okuciem do jadalnego pokoju 


we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1—6 


MEBLE 


ona nut w najwykwintniejszym guście i nad- 

Winogr - kuracy jne zwyczaj trwałej roboty i po najtań: 
1. ARIE towar, s szych cenach nabywać można u 

frapcuskie, z własnej winnicy w Ba- 

den i Yóslau, w fdsżach spe kilo, LUE" E l A 

wysyła do Austro-Węgier i Niemiec 

kN pocztą za nadesłaniem należy- plac Marjacki, liczba 9. 

tości lub pobraniem 1 złr. 50 ct, za L. 1294 

każdy kilowy kosz. 2669 1—5 i ; 

Christian Steinermann, 


Yóslau pod Wiedniem. Ogłoszenie. 


WUE EE 


ESAINT RAPHAËL S 


Progi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (smereko- 
wego, jodłowego lub sosnowego), progi pod rozjazdy zaś z drze- 
wa twardego (dębowego lub modrzewiowego), a tak jedne jak 
i drugie wyrobione być mają stosownie do dotyczących warun- 
ków dostawy lit. P. e. k, dyrekcji budowy kolei państwowych. 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędw win najzbą- 
wienniej działających. na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. >. : 


- Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w Padia, sa 


q Najpiękniejsze, wybrane , trwałe 4 A i Fis l è A A ` , Każda butelka t sna i + 
Vósiawakie s, p dgisistcacja fundacji hr. Miejsce wykonania dostawy pozostawia się woli pp. ofe- t-pktkieką o kajek Jake PES A Akk 
i i rbka wydzierzawiaj .. 3 3 34.. d 
winogrona kuracyjne AA DA jo dnoj flakinntyc-ól rentów, takowe musi jednakowoż znajdować się przy linii kole- Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 


w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : (e Propre du Vin deSt-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 
W handlu Stwnisława Markiewieza we Lwowie. 
Vo 


0.4 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 eentm. Na ubranie 2 dobrej wełny owczej za 4 zł, 96 ot., na ubranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonałej wełny 10zł, na u- 


dostarcza za pobraniem, pierwszy handel 
eksportowy winogron 


Józefa Smek 


we Wiedniu, Franciskanerplatz nr. 3. 
Koszyk pęcztowy o5kiło kosztoje zł. 1. 


4ch kamieniach na fryszerce w 
Rożniatowie położony, na czaso- 
kres od 1. listopada 1882 do 

A gio koszjnia 50|ostatniego października 1888 rj 

sobno za opakowanie 30 ot. = |z obowiązkiam pobierania rocznie 
Ne. EA A ra Aia 500 loców z lasa „krąglaki”j 
PARKI SERERE = on. pod warunkami, która przeglą | 
eni © "Rask Fra zab |dnąć można w zarządzie dóbr 
w Rożniatowie. — Jako cenę, 
niżej której oferty przyjęte nie 
będą, postanawia się  roczity 
czynsz 400 złt. | 

Ofezty należycie opieczęte-| 
wane i zawierające zadatek (wa- 
diam) w kwocie 50 złe. wnosić 


jowej lab też być jednym z jej punktów końcowych, 


i Oferty które odnosić się mogą do obu lub też tylko do 
jednej z powyż rzeczonych przestrzeni, lub też nareszcie doty- 
czyć mogą tylko części dostarczyć się mającej ilości progów, na- 

leży nadesłać do biura centralnego podpisanego przedsiębior- HE biedy do pedzókkjedE 24, 5 6 12 2! Gajty cię Aano. 
stwa w Zy weu do dnia 25. września 1882. (oka yk wiatnę materje nanira, ua spodnie, patrza. 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowa, szewioty, tryko- 

ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na bilardy polaca 


Jan Stikarofsky, **:ad fabryczny 
Próbki franko, próbki dla krawców bez franoo. Panów kraweów 


pf zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe cemy ta- 46 
i : mie. Bzczycąc się zaufaniem wieln odbiorców, który aaia ARM # 


Przedsiebiorstwo budowy 
galicyjskiej kolei Transwersalnej. 


Dea. 
i tadnej woni, nie widziawszy próbek, oświadczam, fe sapią "3. ten sposób zamówione 


wszelkie farby należy do Adiinistracji contral gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego i 
l F , 1 i r peruwianu 
Znajduje się we wszyńtk inej fundacji hr. A tit A cję kina ni mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- gł 
| nyoh ‘pérfum. później do 30. września 1882. | Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
, ą I ii a lerskim, czeskim, polskim, franouskim | włoskim © 8848 4 
We L ia p K Mi We Lwowie 7. września 1882 Si Ki ui. BO skm, franouskia 1 włoskim. 321314 
ae mono w meuga p E AWe Laos m HOLION NIO 


= | 4 ramy 


"Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny redaktor Jąn Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej." 
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